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ROK XIV 


Borotra chce przyjechać do Polski 


Rekordowe mistrzostwa lekkoatletyczne w Poznaniu 
Vienna bije Kraków 1:0. Liga na finiszu wiosennym - 


Tenis belgijski w świetle cyfr. Tour de France sie rozpoczął 


Kusociński i Heljasz 
podbili Berlin 


Berlin, w lipcu. 

1 lipca 1934 roku zrealizowane z0- 
stały w Berlinie nareszcie w stu pro- 
centach możliwości propagandowe 
polskiego snortu. lmponujący triumf 
2 poiskich lekkoatletów odhił się głoś | 
nem echem w całej Rzeszy, mino za 
przątnięcia umysłów napiętą sytuacją 
mewiiętrzną. Teraz, bardziej niż kie- 
dykolwek. widz.my, jak błędnem by- l 
ło zwiekanie przed 3 — 3 laty ze star-| 
tëm Kusocińskiego w Berlinie. Opinia | 
sportowa Niemiec wiedziała dotąd, żej 
Polska ma biegacza wyjątkowego for- 
matu, me.strza olimpijskiego. ale znała 
go tylko z odległvch opisów. Teraz 
każdy wie w Berlinie, że Polak jest 
uastępcą  Nurmiego. Obiekty wnemu 
lecz do szpiku kości zhlazowanemu 
Berlinowi, zaimponował bieg Kusociń- 
skiego wg ohraz zdeklasoawania noważe | 
nych długodystansowców na długo u-| 
tkwił w ramięci. 

Speaker mcetingu popełnił w gorącz- 
cc poszukiwania emocjonującyci mo- 
mentów- monotonnego biegu poważną 
uiezręczność. Ogłaszając rmmędzyczas 


sociński utrzyma narzucone tempo do 
końca, rekord Świata będzie poważnie 
zagrożony. Był to oczywisty błąd, 
gdyż z międzyczasem 8:42 — mimo; 
świetności tego czasu — nie można 
zciść na poziom wyniku Lehtinena, Ale 
część mmiej fachowej publiczności opa- 


i 


| 


ŁYŻWIARZ W ROLIPŁYWAKA 
rekordzista į vicemistrz łyżwiar- 


ski państw słowiańskich, Witold; 

Dobrzyński, zajmuje się obecnie. 

treningiem pływackim. osiąga'ac 

już wcale dobre wyniki (1:17 na 

100 mtr.). Obok stoi kierownik 

sekcji pływackiej YMCA—Świę- 
tochowski. 


WSPANIAŁY POJEDYNEK BORC 


o — 


Świnia w 


HMEYER — SIR 


kończy się pewnem zwycięstwem Niemca, który wyrównał re- 
kord światowy. uzyskując czas 10.3 na 100 metrów. Odległość, 
która dzieli triumtatora od zdobywcy trzeciego miejsca (Schein) 
8:42 na 3 kilometry. dodał, że jeśli Ku-|i pozostałych biegaczy, wskazuje jak świetnymi szprinterami dy 
sponują obecnie Niemcy, 


nowało już do końca wzruszenie w 0- 
czekiwaniu wielkiej chwili. Później 
1 czas 14:46 drug! zkolei, jaki kie- 
dykolwiek uzyskano na bieżniach Rze- 
szy — znalazł dosyć uznania, 


Prasa niemiecka znajduje wiele słów 
uznania dla wielkiej klasy Polaka, W 
poniedziałkowych dziennikach berliń- 
skich znajdujemy wszystko: od zwy- 
klych sprawozdań. ograniczających się 
do stwierdzenia olbrzymiej przewagi 
Polaka. aż do najszczegółowszej anali- 
zy jego biegu. Ciekawe, że „12 Uhr- 
Blatt“, pismo. które w 1932 roku w 
tak niesmaczny sposób zaatakowa- 
lo Kusocińskiego. poświęca mu najob- 
szerniejsze, pelne uznania omówienie. 
Sprawozdawca porównuje styl Nurmie- 
go i Kusocińskiego, interesując silę 
przedewszystkiem specyficznym kro- 
kiem i postawą polskiego biegacza. 


„Der Leichtathlet'' kończy swe wy- 
czerpujące sprawozdanie następującym 
zwrotem: „Jedna jeszcze tylko uwaga: 
widząc jak biega Kusociński, przekona. 
liśmy się zdecydowanie jasno: tak wy- 
giądają zwycięzcy Olimpiady!" Ileż 
tęsknoty za własnym trumiatorem o- 
limpijskim przemawia z tego zdania na 
czelnego redaktora organu niemieckiej 
lekkoatletyki. 

Ostry trening Kusocińskiego (przy- 
był on do Berlina już w czwartek ra- 
no) wywołał wielkie zdunrienie Niem- 


|ców, a jego charakter spotkał się z za- 


interesowaniem, Fachowcom niemieckim 
wydawało się nieprawdopodobne, że 
Kusociński dobrze znosi bezpośrednio 
po długicj podróży dwa bardzo ciężkie 
treningi w ciagu jednego dunia. Rezul- 
tat tych treningów był tematem zasta- 
nowień i rzeczowych debat, 

Tylko kilka godzin wynik Kuso- 
cińskiego był najlepszy w do- 


PRZED ROZPOCZECIEM ZAWODÓW W BERLINIE 


zawodnicy siedmiu narodów, a między nimi nasi rekordziści Ku- 
sociński j Heljasz, defilują przed trybunami. - 


tychczasowym sezonie. Wieczorem 
przybyła wiadomość o świetnych cza- 
sach dwu nieznanych Finów, Kusociń- 
ski niebardzo wieścią tą zmartwił się. 


KUSOCINSKI WITANY BURZĄ OKLASKÓW 
Samotnie przemierza okrążenia na stadjonie Berlińskim ”, 


R 


i 2:47 w maratonie. Życzymy lekko«* 
atletyce polskiej takiego bilansu z ca» 
łorocznej pracy. 


razy 190, 752 j 4 metry w trzech roz- 
maitych skokach. 48.04 w dysku, 69.85 
w oszczepie, 42.1 w krótkiej sztafecie 


mniejszej popularności konkurencji. nie 
ustępuje sukcesowi Kusocińskiego. He- 
ljasz zatriumtował bezapelacyjnie nad 
pierwszymi miotaczami Europy: Dou- 
dą i Sievertem. dowiódł raz jeszcze. że 


Jak już donosiliśmy. zamierza on tyłkoljest najlepszym specjalistą kuli w Eu- 


stopniowo wyniki swe poprawiać j o-|ropie i że on właśnie powołany jest do 


siągnąć wyżyny formy w Turynie. 
Skok 18 sekund od ostatniej niedzieńi 
jest i tak ogromny. 

Kusociński udał się z Berlina do Poz 
nania, gdzie zatrzyma się do mistrzo- 
stw Polski. Tam nastąpić ma popra- 
wienie rekordu Polski na 800 metrów! 

Wartość wyczynu Heljasza, mimo 


STARZY RYWALE — DOUDA I HELJASZ 


w braku okezii na odwołanym 


cia, spotkali się w Berlinie. Tym razem zwyciężył zdecydowanie Ponieważ wyczerpały -się 
Polak, bijąc swego przeciw nika o pełne pół metra. 


ponownego przekroczenia 16 metrów. 
Poziom wyników, uzyskanych na 
mectingu SOC jest godny podziwu. 
Poza fenomenalnemi wynikami pań. u- 
zyskano przecież na jednej imprezie i! 
to w pierwszej połowie sezonu takie | 
wyniki, jak 10.3, 49.3, 3:58.8, w bie-| 
gach: płaskich, 15 i 545 w plotkach, 2, 


Pogromcy Atlantyku - bracia Adamowicz 


I-szy polski lot Nowy York - Warszawa 


aer EW CZ E m e n 


¿x 


Bu Po a ARR 
BRONISŁAW ADAMOWICZ 


JOZEF ADAMOWICZ 


wdół przez mgłę i wylądowali 
granci polscy z Wileńszczyzny |na pastwisku w Chessnay w o- 
bracia Józef i Bronisław Ada-|kolicy Flers de I'Orne, uszka- 
mowicze forsowali Atlantyk pół|dzając nieznacznie ster į część 
nocny! tylnej podpórki. 

Po tragicznej próbie ś. p. mjr.| Dalszy lot do Warszawy 
Idzikowskiego i | cudownem trwał wyjątkowo długo. Po wy- 
wprost ocaleniu Hausnera, któ-'startowaniu w d. 1 lipca z 
ry błąkał się na samolocie. po- |Chessnav Adamowicze w swym 
lzbawionym benzyny w  ciąguilocie do Warszawy musieli jesz- 
8 dni na wzburzonych  falachjcze lądować dwukrotnie: raz w 
oceanu, Skrzydła samolotu pol- Niemczech koło leśniczówki 
|skiego przemierzyły wreszcie |Crossen. spowodu braku ben- 
[3.000 klm. „Wielkiej Wody". |zyny, drugi raz w Toruniu, 
|dzielące Nowy Świat — Ame-|wskutek zatkania przewodów. 
rykę od Starego — Eurcny. wentylacyinych w aparacie. 
„Na swym biało-czerwono-nie| Ostatecznie w poniedziałek 
| |bieskim jednopłatowcu „City ofid. 2 b. m. na lotnisku przy ul. 
||Warsaw* Adamowicze wystar- | Topolowej wylądował. witany 
towali z New Jorku d. 28 czer-|przez kilkunastotysięczny tłum 
wca i odbyli pierwszą część |„City of Warsaw". , 
(swej olbrzymiej trasy New| Tak więc po wielokrotnych 
rob — Harbour Grace. poczem | nieudanych próbach. do wspa- 
| 


Dnia 30 .czerwza r. b. emi- 


po uzupełnieniu zapasów ben-|niałego triumfu mir. Skarżyń- 
izynyv ruszyli nad Atlantyk. skiego. który sam jeden w ma- 
W sobotę d. 30 „czerwca ojłei awionetce sforsował Atlan- 
godz. S-ej rano lotnicy polscy tyk- południowy, bracia Adamo- 
ujrzeli w okienku pietrzącej się| wicze dorzucili lotnictwu pol- 
meczu Polska — Czechosłowa-|pod nimi mgły ląd europejski. |skiemu nowv laur, przebywając 
imi Atlantyk północny 
zapasy benzyay przebiłi się oni 


, Kosz 


PRZEGLĄD SPORTOWY SO 
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 Swięto polskiej lekkiej atletyki 


Mistrzostwa Polski: panów w Poznaniu, pań w Warszawie 


W sobotę i w niedzielę rozegrane 
zostaną w Poznaniu męskie lekkoa- 
tletyczne mistrzostwa Polski przy u- 
działe elity polskich lekkoatletów. 

W. sobotę odbędą Się' następujące 

konkurencje: przedbiegi 110 m. pł. 
tyczka, przedbiegi 100 m.. przedbiegi 
400 m., 5.000 m.. pohnięcie kulą, mię 
dzybieg 100 m. skok wdal, finat 110 
wW.. fmał 400 m. dysk. finał 100 m., 
800 m, przedbiegi 4x100 m, bieg na- 
przełaj z przeszkodami na dystansie 
3.000 m. 
„, W niedzielę program lest następu- 
jacy: biegi 400 m, pł. finał 4x100, rzut 
młotem, 10.000 m., skok wwyż. przed- 
biegi 200 m., oszczep, finał 400 płotki, 
trójskok, finał 200 m., 1.500 m. i szta- 
ieta 4x400. 

Przygotowania do mistrzostw są na 
ukończeniu, Stadjon wraz z wszystkie. 
mi swojemi urządzeniami stoi już do 
dyspozycji zawodników. a specjalnie 
piełęgnowana bieżnia pozwala żywić 
nadzieję na osiągnięcie doskonałych 
wyników. 

We wtorek minął termin nadsyłania 
zgłoszeń przez poszczególne okręgi, 
przyczem ostatnio nadesłały swe zgło- 
szenia kluby warszawskie. 

Lista zgłoszeń obejmuje 159 nazwi- 
ska  naiwybitniejszych lekkoatletów 
Polski z Kusocińskim. Heljaszem +t 
Pławczykiem na czele. XV mistrzo- 
stwa będą więc najlepiej obsadzone 
ze wszystkich dotychczasowych mi- 
strzostw Polskia 

Poniżei podajemy zgłoszenia do po- 
szczególnych konkurencyj oraz rozlo- 
sowanie przedbiegów na 100. 200. 400 
metrów, 110 przez plotki i w sztafe- 
tach. Kolejność zawodników podajemy 
według kodejności nadesłanych zgło- 


szeń. 

Kula: Tilgner (Sokół Poznań), Hel- 
jasz i Hoffman (Warta), Siedlecki i 
Kozłowski (Legia). Pabiś, Zieleniew- 
ski, Kałuba | Wojtkiewicz (AZS War. 
szawa). Drzycimski (Sokół Byd- 
goszcz), Chmiel (Pogoń Katowice), 
ka JRE oe (Policyjny K. S. War- | 
sząwa). 

„ Dysk: Hacke (Jagiellonia). Schmidt | 
(AZS Poznań), Wieczorek (WKS Śmi- 


gly). Fischer (Krusze Ender). Tilgner 
(Sokół Poznań), Heliasz, Homan i 
Świetlik (Warta), Siedlecki i Kozłow. 
ski (Legia), Kałuba, Miller. Wojtkie- 
wicz i Pławczyk (AZS Warszawa), 
Borkowski, 'Walentowicz i Kartasiński 
(Pol. K. S. Warszawa), Drzycimski 
4Sokó! Bydgoszcz). 
„ Oszczep: Hacke (Jagielionja). Ka- 
dzielawa i Buchała (Cracovia), Chnniel 
(Pogoń Katowice). Schmidt (AZS Po- 
znań), Mikrut Albin i Mikrut Włady- 
sław (Pomorze). Turczyk. Mikrut Fr. 
i Świetlik (Warta), Kozłowski (Legia). 
Wojtkiewicz i Pławczyk (AZS Warsza 
wa). Lokajski (Warszawianka), 
„Skok wdal: Luckhaus ż Lewicki (Ja- 
jcie): Morończyk (Sokół Lwów). 
Stadjon), Chmiel (Pogoń Kato- 
wice), Gniot (AZS Poznań). Wieczorek 
(WKS Śmigły). Nowak (AZS Kraków), 
Hoffman (Warta), Pałsker (Legia), 
Plawczyk i Twardowski (AZS Warsza- 
wa), Waryszewski (Orzeł). Lokajski 
(Warszawianka). Sikorski (Polonia). 
Skok wwyż: Luckhaus (Jagiellonia). 
Sierpiński (Sokół Lwów). Adamczak 
Edward (Cracovia). Kremecke i Kosz 
(Stadion). Chmiel Wilhelm (Pogoń Ka- 


nań), Jasiewicz (AZS Lwów), Hoffman 
(Warta),  Pławczyk. Trojanowski, 
Twardowski i Domański (AZS War- 
szawa), Lokajski (Warszawianka), Wa 
ryszewski (Orzeł), Drzycimski (Sokół 
Bydgoszcz), Borkowski (Policyjny K. 
S. Warszawa), 

Trójskok:  Lnckhaus (Jagiellonia), 
Morończyk i Śliwak (Sokół Lwów), 
inż. Nowosiciski i Chmiel (Pogoń Ka- 
towice), Gniot (AZS Poznań), Hoffman 
(Warta). Pajsker (Legia). Wojtkiewicz 
i Pławczyk (AZS Warszawa). Wary. 
szewski (Orzeł), Sikorski (Polonia), 
Drzycimski (Sokół Bydgoszcz). 

Tyczka: Morończyk (Sokół Lwów), 
Adamczak Edward (Cracovia), Schnei- 
der (Pogoń Katowice). Klemczak i Za- 
krzewski (AZS Poznań). Adamczak 
St i Stepczyński (Warta). Kluk (Le 
£ia), Uniejewski i Pławczyk (AZS 
Warszawa), Maitkowski (Sokół Byd- 
goszcz), Borkowski (Policyjny K. S. 
Warszawa). 

1.500 metrów: Kucharski i Strzał- 
kowski (Jagiellonia), Bielański (Sokół 
Łwów), Soldan (Cracovia), Orłowski 
(Pogoń Katowice), Jasiński i Gancarz 
(Pogoń Lwów), Zylewicz (WKS Śmi. 
gły), Wróblewski (ŁKS). Janowski 
(Warta). lunlicki, Sidorowicz į Jur- 
kowski (AZS Warszawa). Kusociński, 
Puchalski. Koper i Skowroński 


W obozie lekkoatletów 


strzostwo Holski została rozwiązana 
w sposób dziwaczny i najzupelniej za- 
zgadkowy. 

Na wałnem zebraniu Związku uchwa 
ione zostało (przez aklamację!) prze- 
prowadzenie oddzielnych mistrzostw 
na jesieni (15—26 wrzesień), Projekto- 
dawcy (Zw. Warszawski) zobowiązali 
się rozdzielić dochody między drużyny 
przyjezdne, dając w ten sposób jedyną 
możliwość przeprowadzenia od kku 
lat aktua!nego problemu, 

Z wielkiem zdumieniem przes nywu 
jemy się teraz. że sztafety nie zostały 
skreślone z programu mistrzostw głów 
nych, W poniedziałek zatem będziemy 
mieli mistrzów na 4x100 i 4x400 m. Na 
jeseni będziemy mieli drugich mist- 
rzów ma tych samych dystansach (o- 
prócz mstrzów w sztatetach 3x1000, o- 
limpijskiej i szwedzkiej). Oczekujemy 
już dzisiaj odpowiedzi na pytanie, któ- 
rv z m'strzów będzie prawdziwym mi. 
strzem? 

Rozwiązanie tak mało skomplikowa- 
nej sytuaaji dowodzi najzupełuiejszego 
niezrozumienia intencji walnego zgro- 
madzenia. albo też fatalnego niedopa- 
trzenia ze strony zarządu Związku. 

Kusociński i Heljasz startować będą 
prawdopodobnie na zawodach w Kolo- 
nii dnia 16 b. m. Pozostaje to w związ- 
ku z mistrzostwami Anglii (13 — 14 
lipca), na które obaj zawodnicy chcie- 
liby bardzo jechać, Feljasz, aby bronić 
tytułu, który zdobył w r. ub.. Kusociń- 
ski, aby pobić rekord Światowy na 4 
mile ang.. zabrany mu przez Isohollo. 
Gdyby bowiem Kusocińskiemu udała 
się jego próba londyńska, wówczas re- 
kord iego zostałby zatwierdzony jesz- 


towice). Goiński i Ronieck; (AZS Poz-'cze w styczniu na posiedzeniu IAAF. 


Rekordy lekkoatletyczne zagranicą 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Amery- 
ki przyniosły trzy rekordy Światowe. 
Bonthron przebiegł 1500 mtr. w 3:48,8 
biiąc po raz wtóry Cunninghama. Cun; 
nigham prowadził 1300 mtr. i przegra! 
o pół metra w 3:48.9. 3) Venzke 3:50,5. 
Torrauce rzucił kulą 16.89, Hardin 
przebiegł 400 mtr. płotki w 51.8. Ale 
iinne wyniki były świetne: 100 i 200 
mtr. Metcalf 10,4 į 21,3, 400 mtr, Fuqua 
47,4, 110 płotki Beard 14,6, 800 mtr. 
Eastman 1:50,4, 2) Brown. 3) Hornbo- 
stel. 3 kfm. z przeszkodami Manny 
9:31.1, skok wdal Owen 781, wwyż 
Marty i Johnson po 204. 

Lekkoatleci fińscy, jak donosifiśmy 
pobili Norwegów w stosumku  108:65 
Obecnie podajemy wyniki szczegóło- 
we tego meczu, który stał na bardzo 
wysokim poziomie. 100 mtr. Strandvall 
(F) 11, 3) Brandvołd (N), 3) Gulliksen 
(N); 400 mtr. Strandvall (F) 49.3, 2) 
A. Jaervimen 49.5, 3) Johannesen (N) 
50.2; 800 mtr. Joharmesen (N) 1:56. 2) 
Larva (F) 1:568; 1500 mtr. Virtanen 
(F) 3:58, 2) Lehtinen 3:58.2; 5 klm. 
Ascola (F) 14:41,4. 2) Hoeckert (F) 
14:41,9, 3) Bognerud (N) ` 15:29; 10 
klm. Salminen (F) 31:02.2, 2) Braa- 
the (N) 32:37.8. 3) Toivonen 32:44. 110 
płotki Sjoestedt (F) 153, 2) Seeberg 
(N). 3) Albrechtsen (N); 400 płotki A.| 
Jaerwnten 539, 2) Markussen (N) 546. | 
wdał Berg (N) 703. 2) Latne (F) 701, 3) 
Hmglaid (N) 686, wwyż Kotkas i Pera 
sało (F) 194, 3) Halvorsen (N) 191. 
tvczka Lindroth (F) 400. 2) Botd (N) 
380, 3) Reinkka (F) 370. kula Kuntsi 
(F) 14.90, 2) Juvelius (F) 1460 3) 
Moetster (N) 1415; oszczen M. Jaervt 
nen 75.62, 2) Sippikae (F) 69.31, 3) Sun 
de (N) 6422. dysk Lampi (F) 45469, 2) 
Soerlie (N) 44.50, 3) Kotkas (F) 44.14: 
młot Finniła (F) 4603, 2) Huus (N) 
44.60, 

Międzymiastowe spotkanie lekkoat_ 
letvczne pań Berlin — Łódź stoi pod j 
znakiem zapytana. Ostatecznie spra 
wa ta wyjaśni się około poniedz'ałku 
przyszłego tygodnia, 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Austrji 
przyniosły wyniki mierne: 100 m. Ber- 
wer 11.2; 200 m. Gwdenus 22.6: 400 m. 
Radnitz 50: 800 m. Erdinger 1:59.4; 
1500 m. Schimatzek 4:09.6: 5 km, Le- 
ban 15:484; 10 km. Leitgeb 34:11: 110 
m. npłotki Langmayr 15: 400 m. płotki 
Le tner 566: skok wwyż Neuruhrer 
175; wdal Geissler 670: trójskok 
Schiertbenger 13.19: tyczka Huber 
360: kula Coufal 13.66: dysk Janausch 
44.67; oszczep Navratil 50,25. 2) Bez- 
woda 38.97: młot Janausch 43.97, 

Panie: 100 m. Gott'ieh 12.9: wdal 
Nowak 506: S0 m. płotki Pichnberzer 
13,1; oszczep Bauma 41.69; 800 m. I. 


rascheck 2:33.4; kula Romni 10.97; 
dysk Perkaus 35.03; wwyż Romini 145 

Na mistrzostwach Czechosłowacji 
pań, poza wynikami Koubkovej na 100 
m. i w skoku wdal. warto wymienić: 
80 m. płotki Slavakova 13.8; dysk Duo- 
dova 35.24; wwyż Koubkova 145; 200 
m. Koubkova 25.8; 800 m. Koubkova 
2:33,4: oszczep Kolykova 32.51: kula 
Slekarova 11,20. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Czecho 
słowacji przyniosły wyniki następują - 
ce: 100 i 200 mtr. Engel 10,6 i 21.8, 400 
mtr. Fiser 49.4, 800 mtr. Rosicky 2:10.2, 
1500 mtr. Hosek 4:05,6, 5 i 20 klm. Kos 
cak 15:40,5 i 34:09, 110 płotki Jandera 
15,6, 400 płotki Novotny 58,1, kula i dysk 
Douda 15,37 i 45.79, oszczep Małka58.77, 
wwyż Zamis 185, wdal Hotifnan 705. 
tyczka  Viaciha 350, trójskok Marki 
kese 4 x 100 Slavia 44.3, 4 x 400 Slavia 

Ameryka przysyła na tournee po Niem 
czech pięciu lekkoatletów  znakomi- 
tych, ale należących do drugiego gar- 
nituru, — Bonthron, Cunnigham, East- 
man, Metcalfe į Torrance jadą do Szwe 
cji. Przyjeżdżają: Draper (sprinty), 
Fuqua (400 m.), Brown (800 m.), Venz- 
ke i Lymann, 

Lekkoafleci amerykańscy, którzy ja- 
dą do Szwecji, należą natomiast na- 
prawdę do wyjątkowej klasy. Do 
Sztokhchmm wyjechali już: Bontfiron. 
Eastman. Torrance. Spitz, Hardin. 
Tyczka: Wiliams (425) i Wąsow'cz 
(jedni też ną Igrzyska emigracji), płot- 
ki Beard, skok wdal Peacock, sprinty 
Kane į Hardy. 

Jeszcze jedna reprezentacja wyijeż- 
dża do Japonj. 

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Hołandii Schuurman święciła potrójny 
trimi: wygrala 100 mtr. 11,9, 200 mtr. 
254 i skok wdal 519. 

Mistrzostwo piłkarskie Urugwaju 
zdobył Nacional w warunkach conaj- 
mniej orvg'nainych; w finałowym me- 
czu z Penarolem wystąpił „tyłko” z 7 
graczami rezerwawymi gdyż w prze- 
dedniu meczu 7 graczy zostało zdys- 
kwalifikowanych. Mimo to Nacicnal 
zwyciężył 3:0. 

W meczu pływackim Wegry — Cze. 
chosłowacia pań wygrały Czeszki. — 
Tylko w skokach pobiła je Weg'erka 
Fonyo, 100 m. wygrała Schramck 
1:13,4, Fremudowa 1:25.8; 1200 m. st. 
ktasycznym Hurstova 3:23,8. 

Mistrzostwo Francil na 1500 mtr. 
wygrał Taris w doskonałym czasie 
20:26. 

Marcel Thil pobił pewnie na punkty 
silnego Włocha Piazza. Po technikach 


„i Gottliebówna. 


Kwestja biegów sztajetowych o A) że rekord Isoliollo też nie jest ic- 
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Szawianka), Pruszkowski (Pol. K. S. 
Warszawa). 

5.000 metrów: Fiałka (Cracovia), 
Hartlik (Stadjon Król. Huta), Orłowski 
(Pogoń Katowice), Gancarz (Pogoń 
Lwów). Noyi (Sokół Poznań). Janow- 
ski (Warta). Duplicki (AZS Warsza- 
wa). Kowalski (Orzeł Warszawa), Ku- 
sociński, Puchalski, Brona i Wiśniew. 


ski (Warszawianka), Matwieiczuk (Le- | czewski, 


gja Warszawa). f , 
10.000 metrów: Strzałkowski (Jagiel- 


lonja), Fiałka (Cracovia). Hartlik (Sta- | kowski, Łukaszewicz i Półtorak 


djon Król. Huta), Gancarz (Pogoń 
Lwów). Polak (ŁKS), Noyi (Sokół Poz 
nań), Robiński (Warta Poznań), Der- 
wiszyński i Duplicki (AZS Warszawa). 
Ruslewski (Orzeł Warszawa), Kar- 


Zgłoszenia do mistrzostw pań 


AZS Warszawa: Cejzikowa, Nowa- 
cka, Woynarowska. 

Grażyna (Warszawa):  Walasiewi= 
czówna, Chrzanowska, Kałużyna. 
Chabierówna į Sawicka. 

AZS (Poznań): Zakrzewska, Mon- 
dralówi:a, Świderska, Przygórska, Ka: 
packa, Pieniążkówna. 

Warta (Poznań): Kryżanka. 

ŁKS (Łódź): Kwaśniewska. Smętkó: 
wna, Jeżewiczówna. 

Zjednoczone (Łódź): Suk'ennicka. 

Sokół (Pabianice): Wajsówna. 

Hasmonea (Lwów): Fornsteinówna. 

AZS (Lwów): Batiukówna. 

Makabi (Wilno): Lewinówna. 

Makabi (Kraków):  Freiwaldówna, 


szcze zatwierdzony więc Kusociński 
miałby pierwszeństwo przed nim, 

Wyjazd do Londynu jest jednak bar- 
dzo kosztowny, a o pieniądze jest trud 
no nawet w instytucjach, które rozpo- 
rządzają odpowiedniemi funduszami, 
które powinny zrozumieć wartość pro- 
pagandową występów lekkoatletów pol 
skich w Londynie. Start w Kolonii mo- 
że jednak umożliwić sfinansowanie eks- 
pedycji do Londynu. 

Kusociński t Heljasz zostali zapro- 
szeni na zawody w Sztokholmie (21— 
22 lipca), które wysuwają się na czo- 
ło podobnych imprez w Europie. Nie- 
stety na przeszkodzie w przyjęciu za- 
proszenia stoi trójmecz bałtycki, to też 
Polacy zawitają może do Sztokholmu 


Sokót (Czeladź): Segna. 

Stadjon (Król. Huta): tlanysówna, 
Szczęsna, Orłowska, Sikorzanka, 0- 
rzełówna. 


Pogoń (Katowice): Białasówna, Preis 
sówna. Bytomska, Szuasówna, Wasi- 
lewska, Rakoczanka, Lubkowiczówna, 
Wydrowska, Bskupówna, Kieronimó- 
wna, Świeńczykowska. 

Skra (W-wa): siostry Wenclówny. 

Przewidujemy następujący podział 
zwycięstw: 60. 100 ; 200 mtr. — Wa- 
lasiewiczówna (jaka szkoda. że niema 


Manteufilówny!), 800 mtr. — Nowac” 
ka. płotki — Freiwaldówna. skok wdai 
1 wzwyż — Przygórska, kula — Le- 


winówna. dysk — Wajsówna, oszczep 
'— Kwaśn'ewska. 


ale w terminie późniejszym — 9 — 10 
sierpnia, 

W'alasiewiczówna ma na 23 lipca 
dwa zaproszenia do Amsterdamu i do 
Sztokholmu 

Lekkoatletki japońskie, które roze- 
grają z reprezentacją Polski mecz mię- 
dzypaństwowy w dniu 19 sierpnia. opu 
ściły już swą ojczyznę, kierując kroki 
najpierw do Londynu na IV Igrzyska 
Kobiece. Skład drużyny jest następu- 
jący: Watanabe. Shimpo, Yamamoto. 
Kuzowo. Inui, Makino, Idota. Hirashi- 
ma i Nakamura. Towarzyszy 9 egzo- 
tycznym zawodniczkom 4 kierowników 
ckspedycji. 

Skład reprezentacji lekkoatletycznej 
Wilna na mecz ze Lwowem (15 lipca) 
liczać będzie wszystkiego 9 osób. Star- 


Wielkie regaty 


w Bydgoszczy 


Zwycięstwo wioślarzy Gdańska 


Niedzielne regaty międzyklubo- 
we, które odbyły się oa torze w 
Łęgnowie pod Bydgoszczą, zgro- 
niadziły wioślarzy prawie z całej 
Polski. Startowali także wioślarze 
z Gdańska, zwyciężając w trzech 
biegach: w głównym — ósemex, 
w dwójkach bez sternika i w 
czwórkach wagi lekkiej. 

Wyniki ważniejszych biegów: 
czwórki półwyścigowe pań: 1) B. 
K W. — Bydgoszcz czas 5:14 sek., 
2) A.Z.S. — Warszawa. Czwórki 
pań” wygrała załoga B.K.W. wal- 


W głównym biegu ósemek zwy 


ciężyła kombinowana załoga Gdań į 


ska, bijąc po zażartej walce na fi- 
niszu o pół długości osadę B.T.W. 
w czasie 5:29 sek. Czas bydgosz- 
czan 5:31 sek. Trzecie miejsce 
zdobyła załoga K. W. 04 (Pozaań) 
5:39 sek. 

* 


Tegoroczne regaty międzynarodowe 
w Trokach, które odbędą się w najbliż- 
szą niedzielę,  zgromadzą na starcie 
przedstawiciel; 9 klubów /wioślarskich, 
6 klubów krajowych, a 3 zagranicznych. 


Romański (Warszawianka), 
Żak (Polonja Warszawa), 

3.000 metrów z przeszkodami: aa 

a- 
£iellonia), Polak (ŁKS), Plotkowiak, 
Rogalski, Kegel K., Kegel J. i Waszyń- 
ski (SMP Poznań), Rutkowski, Kleko- 
ta, Tomczak i Maćkowiak (Warta), 
Jurkowski (AZS Warszawa), Adam- 
czyk i Kaniepin (Orzeł). Koper i Sko- 
wroński (Warszawianka), Milcz (Pol. 
K. S Warszawa), 

Młot: Mikosz (Pogoń Katowce), Su- 
miński i Fischer (Krusze Fnder Łódź), 
Rosław (Scheibler Grolunan Łódź), 
Więckowski i Kiełpikowski (Pomorze). 
Tilgner (Sokół Poznań), tieljasz i Świe 
tik (Warta), Miller i Kałuba (AZS 
Warszawa). Kartasiński (RKS Wàr- 
szawa). 

800 metrów: Kucharski (Jagiellonia), 
Bielański (Sokół Lwów). Soldan (Cra- 
covia), Drozdowski (Cracovia), Siuda 
AZS Poznań). Jasiński (Pogoń Lwów). 
Żylewicz (WKS Śmigły Wilno), Wró- 
hlewski (ŁKS Łódź), l.esicki. Pawlak i 
Kędzia (Warta). Kostrzewski į dr. Si- 
dorowicz (AZS Warszawa), Kuźmicki 
(Warszawianka), Maszewski (Polonia), 
AGH (Policyjny K. S. Warsza- 
wa), 

100 mtr. | przedbieg Czyż (Stadion), 
Koźlicki (AZS Warszawa), Łukasie- 
tować będą: 100 m. Żyliński, Żardzin. 
800 m. Żylewicz, Herman. 400 m. Żyliń 
ski, Sadowski, 3000 m. Żylewicz, Her- 
man, 110 mtr. przez płotki Wieczorek i 
Żardzin, sztafeta szwedzka (4000-F3000 
+200+100 mtr.) Żyliński, Sadowski, 
Żardzin, Szczerbicki, ałbo Wieczorek, 
w trzech rzutach reprezentować będą 
Wilno Zieniewicz į Fiedoruk, w skoku 
o tyczce W.oczorek, Żyliński, w skoku 
wwyż Szęzerbicki, Fiedoruk, w skoku 
wdał Szczerbicki, Wieczorek adbo Żar- 
dzin. Kierownikiem drużyny będzie J. 
Nieciecki. ałbo P. Kuduk s. 

Trólmecz Baltycki w lekkiej atlety- 
ce zostane rozegrany poraz piąty w 
Rydze w dniach 21 — 22 lipca. Drużyny 
Łotwy i Estonii walczyły z nami poraz 
ostatni w Wilnie, rozpoczynając nową 
serię spotkań, na zasadzię umowy o0 
bezwzględnem udzieleniu rewanżu. Ten 
rewanż pociąga za sobą poważne kosz- 
ty (wyjazd drużyny na koszt Związku), 
to też nic dziwnego. żo P.Z.L.A. zwle- 
kał przez 3 lata z wvpełn'eniem swych 
zobowiązań. 

Wobec coraz energiczniejszego na- 
cisku Zw. Łotewskiego, zbliżające się 
spotkanie zostało już definitywnie za- 
kontraktowane. Ohecnie toczą się je- 
dynie pertraktacje o drobną zmianę w 
programe zawodów.  P.Z.L.A. obstaje 
przy zmianie mało popularnego dystan 
su 10 kim. na bieg 400 mtr. z płotkami. 
Taka zmiana wzmacnia poważnie nasze 
szanse (Kusociński i tak nie biegatby 
10 kkm.), należy się więc spodziewać 
raczej sprzecwu ze strony naszych 
przeciwników, 

Skład drużyny polskiej zostanie usta* 


wicz (Warszawianka), Makiołka (Sta= 
dion); Il: Jasiewicz (Warta), Liedke 
(Jagiellonia), Łopacki (AZS Warsza- 
wa), Mościcki (Polonja Warszawa); 
Ii: Szymański (Sokół Leszno), Łańcua 
cki (Pogoń Lwów), Breier (Zjednoczo- 
ne Łódź), Domański (AZS Warszawa), 
Twardowski (AZS Warszawa); IV 
przedbieg: Trojanowski (Polonja), Hał 
duk (Stadjon), Stryczyński (Warta), 
Kwiatkowski (PKS Warszawa); V: Sk 
korski (Polonja), Lichtblau (Stadion). 
Brachocki (Warszawianka), Adamkie- 
wicz (Sokół Poznań). Adamski (Pogoń 
Lwów). VI: Radwański (AZS Poznań), 
Breslauer (Pogoń Katowice), Czaja 
(Sokół Poznań), Łada (Polonia War- 
szawa. 

200 mtr. 1 przedbieg Czyż (Stadjon), 


Łańcucki (Pogoń Lwów). Hauke (PKS 
Warszawa), Łukasiewicz (Warszawiamn 
ka); M: Śliwak (Sokół Lwów), Rad- 
wański (AZS Poznań), Müller (Pogoń 
Katowice), Maćkowiak  (Warszawian.. 
ka); M: Trojanowski W. (AZS War- 
Szawa), Makiołka (Stadion), Liedke 
(Jagiellonia). Hałas (Sokół Leszno). 
Marciniec (Warszawianka); IV: Pujarm 
nek (Sokół Leszno). Haiduk (Stadion), 
Breier (Zjednocz. Łódź), Koźlicki (AZS 
Warszawa); V: Biniakowski (Warta), 
Lichtbłau (Stadjon Katowce), Maik (So 
kół Leszno). Kulpiński (Warta); VI: 
Jasiewicz (Warta). Mościcki (Potonja), 
Łada (Polonja), Czaja (Sokół Poznań). 
Styczyński (Warta). Do półfinałów 
wchodzi po 2 zawodników z każdego 
przedbiegu. 

400 mtr. I przedbieg: Drozdowski 
(Cracovia). Lesioeki (Warta). Sliwak 
(Sokół Lwów). Stanczak (Sokół Choj- 
nice), Miller (AZS Warszawa): II: Bi- 
uiakowski (Warta), Rzepuś (Stadion), 
Zawieja (Sokół Leszno).  Holffeier 
(AZS Warszawa), Maćkowiak (War- 
Szawianka): IM: Pujanek (Sokół Lesz.. 
no), Swański (Warta), Hanke (Pol. K. 
S.), Koźlicki (AZS Warszawa), Jezier- 
sk: (Warta). Do finału wchodzi po 2 
zawodników, 

110 mtr. płotki, I przedbieg: Nowo- 
sielski (Pogoń Katowice), Oszast (Ora 
covia). Twardowski (AZS Warszawa), 
Kremecke (Stadion Król. Huta), Gan- 
carz (Sokół Poznań); M: Trojanowski 
W. (AZS Warszawa). Schneider (Pogoń 
Katowice) Sobik (Stadłon Król. Huta), 
Pajskier (Legja Warszawa), Wieczo- 
rek (WKS Śmigły Wilno). Do finatu 
wchodzi po 3 z każdego przedbiegu. 


400 mtr. płotki. I przedbieg: Droz- 
dowski (Cracovia). Stanczak (Sokół 
Cdiojnice), Adamczyk (Orzeł Warsza- 
wa). Stawiński (Warta). Schneider (Po 
goń Katowice). Il: Kostrzewski (AZS 
Warszawa), Sobik (Stadjon), Pruszkow 
ski (Policyjny K. S.). Marciniec (War- 
szawianka); IM: Maszewski (Polonia). 
Jurkowski (AZS Warszawa). Jezierski 
(Warta), Oszast (Cracovia). Do finału 
po 2 z każdego przedbiezu. 


Sztafeta 4 x 100. 1 przedbłeg: AZS 
Warszawa, Pogoń Katowice, Warta II. 
Legja Warszawa: II: Warta I, Sokół 
Leszno, Jagiellonia. Białystok. Stadion 
Król. Huta, Warszawianka, Do finału 
wchodza po 3 sztafety. 


Sztafeta 4 x 400, I przedbieg: Warta 


I, Warezawiańka |. Jagiellonia. Poli. 
cyjny K. S.. Warta II. AZS Warsza- 
wa I; M: Sokół Leszno. AZS Warsza- 


kowerem w czasie 5.232. | Z wioślarzy zagranicznych zgłosili 
W biegu czwórek bez steraika się w pierwszym rzędzie wioślarze Ru- 
zwyciężyła poznańska osada K. | der Club Ryga, który startować będzie, 


lony natychmiast po mistrzostwach Pol 
ski. (t.). 


wa I. Warta Il, Warszawianka II. Sta. 
dion. Do finalu po 3 sztafety, 


W. 04 w czasie 6:05,4, przed B. tv. 
W. 6:07 sek. W.T.W. wycofało 
się spowodu zepchnięcia na pal 
przez silny boczny wiatr. 

Dwójki podwójne wygrała z łat- 
wością osada W.T.W. przed Po- 
lonią (Pozoań) czas zwycięzców 
6:32 sek. 

W biegu czwórek ze sternikiem 
triumfowali bydgoszczanię z olim- 
piiczykiem Braunem na szlaku, bi- 
jąc „Victorię“ (Gdańsk) w czasie 
6:05,8. Na trzeciem miejscu W. T. 
W. 6:23,6. 

Dwójki bez sternika: w biegu 
tym pierwsze miejsce zajęli wioś- 
larze „Victorif* (Gdańsk) <zas 
6:59 sek. o półtorej długości przed 
T. W. Płock 7:04,4, 3) K. W..4 
7:12,4, i 

Bieg jedynek wygrał zupełnie 
bez walki Tilgner (W.T.W.) w cza 
sie 7:22,6. Drugi Ślesicki („Wista“) 
o 10 długości. 


laż w czterech biegach. Niemcy zgłosili 
| się do dwuch biegów czwórek i do je- 
| dynek. Poziom osad R C. z Rygi jest 
wysoki, Z Rygi startować również bę- 
dą osady klubu akademickiego U. S. 
które są słabe, 

| Niezrozumiałe jest, że Ruder Club z 
Królewca zgłosił się tyłko do biegu mło 
dzieży szkołnej. - 

Licznie reprezentowany bedzie War- 
Sszawski Kłub Wioślarek, który zgłosił 
się do 5 biegów, Wisłą reprezentowana 
będzie tylko przez Slęsickiego, który 
spotka się z trzema rywałami, bo na 
skifach startować będą: Niemiec z R. C. 
| Ryga, Witkowski PKS Wilno i Keppel 
AZS Wilno. 

Najwięcej osad bo aż 11 zgłosi WKS 
Śmiały. AZS zaś startować będzie w 7 
| konkurenciach. 

Na kurs wodny do Trok przyjechało 
już sporo studentów z Łotwy. Niespo- 
dzianką iest przybycie do Trok 7 Ru- 
munów, którzy mają zamiar uczyć się 
w Trokach wioślarki, pływania, żaglo- 
wania i kajakowania. 


Na południu Polski 


Tarnobrzeg. Sokó! — S. M. P. 10:4: 
Sędzia p, Gamoń. — Ż. K. S, — Strze- 
iec Saedomerz 2:2. Sędzia p. Krasoń 
— Regaty kajakowe: 1) B. Gamoń i 
T. Krasoń (Sokół), 2) St. Jasiński i Sta- 
la (Gimnazjum). 

Sandomierz, Ośrodek Pracy 16 — 
Strzelec 5:2. 

Mielec. Makkabi — Tarnovia II b.: 
3:0. 

Rozwadów. Sokół — Trumpetdor 7:0 

Radom. Zawody pływackie 72 pp. 50 
m. I gr. 1) Kolejewski 42 sek.. H gr. 1) 
Zgoda 59 sek.. III gr. Kowal 39 sek. 

Piłka nożna: Czarni — Jutrznia 5:1 
(3:1). Bramki dia Czarnych — Krzyszł 
toforski (2), Mazurkiewicz Il i IM i 
Baran; dla Jutrzni — Opatowski MI, 
Sędzia p. Chodyra. WLTK — Czarni 
7:0. Drużynowe mistrz. Polski w teni. 
się. Warszawianie w Składzie: Matu- 
szewska, Lilpopówna, Popławski, Spy- 
chała, 

Rzeszów. Resovia — Świteź (Lwów) 
5:0 (0:0). Mistrz. Ligi okr. Bramki — 
Kluz (2), Katelnicki. Wróbel i Krzutel, 
Sędza p. Pilesdorf, dobry. 

Resovia H — Polonja Il (Przemyśl) 
1:1 (1:0). Mistrz. kl. A: Sędzia np. 
Mudla. 

Tarnów. Tarnovia— Legia (Kraków) 
4:2 (3:1). Mistrz. kl. A. Do przerwy 
przewaga gospodarzy. potem Lezii-— 
Bramki dla zwvciezców: P ruch (3) i 
Wychodii. dla Legji: Mutyr. Tarnovia 


(Roth) wziął sie mistrz do puncherów ! po przerwie grała w 10-kę, bez Kraw- 


czyka. Sędzia p. Bochenek, dobry. 

Tarnovia Ib — Jutrzenka 0:0. Bar. 
dzo słabym sędzia był p. Gawęda. 

Metal — 16 pp. 6:3 (2:0). Sędzia p. 
Wiśniewski, dobry. 

| Mościce — ŻMS 3:0 (2:0). Sędzia p. 
Hirsch, słaby. 

Samson — Gwiazda 6:0, Sędzia p. 
Wiśniowski, dobry. 

Jasło. 16 pp. (Tarnów) — Makkabi 
3:2 (1:0). Mistrz. kl. B. Bramki: Szy- 
mura i Gałązka (2) oraz Neufeld i Leo- 
pold. Sędzia p. Garbacik. — Czarni— 
Makkabi 1:1 (0:1). Mistrz. kl. B. Bram- 
ki dla Czarnych zdobył Madej, dla 
Makkabi Springer H. Sędziował p. 
Rutkowski jun. 

Stanisławów. Rewera — Górka, Strze. 
lec 3:1. Lokałne derby zakończyły sę 
zwycięstwem Rewery. Strzelec R. D. 
F, — Dror (Kołomyja) 6:1. Grotom — 
Admira 3:2, Belweder — Makabi 4:0, 
Strzelec R. D. T. — Admira 5:2. 

Bydgoszcz. Sokół I D. C. 
(Gdańsk) 2:1 (2:1) 

Piękny sukces odn'eśli piłkarze byd- 
goskiego Sokoła. zwyciężając czołową 
drużyne Gdańska — Danziger Sport 
Club 2:1. Zwycięzcy grali bardzo la- 
dnie i zasłużyli na dużo wyższy wynik. 

Na boisku najlepsi byli: Gręda i 
Mtyńsk. W drużynie gości wyróżnił się 
się Kantowski. 

Bramki zdoby:i: Dawczyński i Grę- 
da. dla DSC Kantowski. 

Sędziował p. Przybysz. 


S. 


banman a aa CCR DZK | 


Bratek bije Tarłowskiego w Chorzowie 


VI mistrzostwa Chorzowa 
Huty), odbyły się przy 
udziale zawodników, których przeszło 
przez korty Stadjonu i Zielono - Bia- 
łych zgórą dwustu. Do turnieju sta- 
nęli zawodnicy z calej Polski z Tar- 
łowskim, Bratkiem. dr. Liebling'em, 
Horainem i in. na czele. Z poza kor- 
donu przyjechał Schmidt. Do ćwierć 
finału panów zakwalifikowali się iak 
było do przewidzenia, w pierwszej pu 
l Schmidt, Liebling. Tarłowski i Pfal, 
w drugiej Bratek, Becker, Horain ti 
Grzesiok. 

Becker wygrał bez większego wy- 
sitku z zeszłorocznym: zwycięzcą tur- 
nieju Horainem, po którym znać służ- | 
bę wojskową 6:3. 7:9, 6:4: Bratek —| 
Grzesiok 6:2, 6:2: Tarłowski w dwu| 
setach wykończył Pfala 6:3, 6:4; o sen 
sację postarał się Schmidt. który w 
trzech setach pokonał  krakowianina | 
d-ra Lieblinga 8:6, 1:6, 6:4, zaś w pół, 
finale spowodu niedyspozycji oddał 
Tarłowskiemu walkover. Bratek zaś w 
półfinale zwyciężył  wycieńczonego 
Beckera 6:1. 6:1. 


W finale Bratek i Tarłowski zade- 
monstrowali grę, jakiei na Śląsku daw 
no nie widziano. Niestety, piękny i e- 
ntocjonujący ten mecz zosta! kilka ra- 
zy spowodu ulewneyo deszczu przerwa 
ny. Mecz kończy się szczęślilwem zwy 
cięstwem Bratka po pięciu setach nad 
świeżo upieczonym wvice-mistrzem Pol 
ski. pogromca Wittmanna i Hebdy, Tar 
łowskim. Świetnemu przy siatce Brat 
kowi, dużo jednak narobiły kłopotu pio 
rinujące drajwy Tarłowskiego;: wynik 
6:1, 2:6, 4:6, 6:4 6:4. 

W grze podwójnej panów, w półfł 
nałach para Tarłowski — Bratek po- 
biła gładko nare Grzesiok — Horain 
6:3, 6:0, a para Becker — Schmidt u- 
legła po zaciętej walce. bardziej roty- 
nowanym  krakowianom Herbst 
Liebling 4:6. 7:5, 6:2. Z finału para kra 
kowska zrezygnowała. 

W grze mieszanej w półiinale para 
Volkmerówna — Becker, pokonała pa- 
rę Maletzówna — Josz 6:2. 6:1, a 
para krakowska  Jędrzejowska Z. — 
Tarłowski. w trzech setach parę Wre 
towska — Bratek 6:2. 3:6, 6:2. Finał: 
Volkmerówna. Becker Jędrzejow- 
ska, Tarłowski 5:7. 7:5. 7:5. 

Tarłowski (Sokół Kraków), otrzymał 
na Śląsku posadę i będzię grał w bar- 
wach Pozoni! 

W mistrzosiwie tenisowem Chorzowa. 
które przewieka się wskutek deszczów 
w finale ki. C Drenia pokonał (unyrka 
6:4. 2:6. 6:0 


| 


(Król. I 
rekordowym strzostwo tenisowe armii zdobyli: 


Tytuły mistrzowskie w turnieju o ml 


W zrze pojedyńczej oficerów zawo- 
dowych por. Przybylski, bijąc w fina- 
le por. Krala 6:1, 6:1, 6:4; 

w grze podwójnej oficerów armii 
czynnej para por. Krahl — por. Burzyń 
ski, pokonawszy w finale parą kpt. Her 
chold — kpt. Reyman 6:3, 6:2, 4:6, 6:3; 

w grze pojedyńczej oficerów rezer- 
wy Tarnowski, bijąc w finale Czetwer_ 
tvńskigo 6:4, 6:2, 6:3. 

Londyn, 4. 7. — Tel, wł. — Regaty 
w Henley rozpoczęły się dzisiaj przed 
biegami. W jedynkach zakwalifiko- 
wali się do dalszych walk Niemiec dr. 
Buhtz 8:39; Amerykanie Rutherford i 
Bugbce Anglicy Southwood (8.39), Co- 
les, Wingate, Winston i Czech Zavrel 
8:65. W puharze Tamizy niespodzianka 
była porażka obrońcy tytułu Amery- 
kan z Kent School z Quinton R. C. 

W tydzień po meczu Polska — Bel. 
gia w tenisie przybędą do Warszawy 
tenisiści duńscy z AIK Kopenhaga na 
mecz z Legja. j 

Na międzynarodowe mistrzostwa Pol 
Ski w tenisie przyrzekli swój przyjazd 
dotąd następujący gracze: 3 tenisiści 
niemieccy z Crammem i Horn na cze- 
le, 4 Austrjaków (Matejka. Metaxa. 
Artens. Baworowski). Węgierka Baunr- 
garten oraz 2 Francuzów. 


P. J. P., Warszawa, Artykułów ano: 
nimowyoch zamieszczać nie możemy. 
Skład drużyny „kandydackiej* do wy- 
ścigu Berlin — Warszawa nie jest o- 
stateczny i każdy zawodnik, jeśli wy- 
każe się dobremi wynikam w podob- 
nych imprezach może liczyć na wej- 
ście do reprezentacji. Wyniki tegorocz 
ne nie kwalifikują zdaniem naszem Za- 
dwórnego w sposób bezapelacyjny do 
owej drużyny. Niech stanie do mi- 
strzostw Polski i tem dowiedzie swych 
praw. 

P. Anatol Mich., Gostynin, Korespon- 
denta mamy. 

P. M. Bad., Warszawa. Obchodząca 
Pana sprawę poruszamy w innej for- 
mie. Co do nadużyć alkoholu przez sę 
dziów kolarskich w czasie przysłowio- 
wych wypadów w Strudze. to rzeczy- 
wiście przykra ta kwestja wymaga e- 
nergicznego wkroczenia PZTK, 

Zapisy do studjum W, F. Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego są przyjmowane w 
czasie od 1 sierpnia do 10 września 
przez Dyrekcję Studjum: Kraków, 
Zwierzyniecka 26 


INS 


PRZFGTAND SPORTOWY SOBOTA 7 LIPCA 1934 ROKU. 


Crawford i Perry w finale Wimbledonu 


Półfinały pań: Jacobs - Hartigan, Mathieu - Round. Pary: Perry, Hughes i Crawford, Quist wyeliminowane 


jE: Londyn, 1 lipca. 


Wielki Wimbledon otworzył 
swe podwoje. Od południa do pož- 
nego wieczoru ma szesnastu kor- 
noch All England Tennis Club to- 
czą się walki graczy z całego świa 


<ciosetowym meczem z Shieldsem 
że iego, a nie de Stefaqiego malc- 
żało rozstawić. 

Wśród pań — pani Sperling. du 
żo lepiej znana jako panna Krah- 
winkel, przegrała do ambitnej i do 
kładnej miss Hartigaa (Australia). 


ta, 0 UA y a - i. oA Pozatem wszystkie „asy“ — Ja- 
nisisty, którego e a “rop [c0bs, Palfrey, Round, Scriven, 
brzmi „Mistmzostwo Apzlji wa Mathieu i Payot, zmałazły się w 


tach trawiastych“. Codziennie 20 
cio 30 tysięcy widzów przelewa się 
przez widownie; można słyszeć 
bodaj wszystkie języki europu- 


skie, z wszechwładnym w teaisie, 


angielskim na czele. Małe i wiei- 
kie tragedje. małe i wielkie rado- 
ści ogląda się na każdym korcie, 
Złych graczy miema; aby przejść 
choć jedną rundę trzeba być już 
graczem o klasie Światowej. 
Dwóch rozstawionych graczy 
mie dotrwało do ćwierćfinałów. 
Pierwszy odpadł de Stefani, prze 
zrywając już w drugiej ruadzie z 
Lottem. Włoch jest dużo mniej 


ćwierćfinałach. Wyraźną fawo- 
rvtką na mistrzynię jest Helena 
Jacobs (U.S.A.). Nie reprezentuje 
ona jednak niedościzyłej klasy Len 
gien czy Moody, Miała ona ciężką 
przeprawę z miss Ingram, jedaą 
z czołowych tenisistek angielskich, 
zakończona zwycięstwem  dopie- 
ro w trzecim secie. W finale spot- 
kają się najprawdopodobniej Ja- 
cobs z miss Round lub z pogrom- 
czynią Jędrzejowskiej — miss Pua! 


frey. 
l. S. 
Londyn. 3 czerwiec. 
Do ćwierćfinałów  Wimblodonu 


groźny na trawie niż na kortach | doszedł tylko jeden Europejczyk— 


twardych. Jego „obustronny* for |Perry. Austin 


hand-drive traci wiele na sile- i 
szybkości. Drugą niespodziankę 
sprawił Kirby. bijąc von Cramma 
w czterech setach. Cramm prze- 
ziebił się w czwartek, w piątek 
leżał w łóżku z bardzo silną go- 
raczką, a mecz w sobotę grał ciąg 
le jeszcze w gorączce i wbrew ża” 
kazom doktora. Oczywiście, że w 
takich warunkach o zwycięstwie 
wie było mowy. a to że mecz 
przeciagnaął sie do czwartego se- 
ta, wskazuje jak wysokiej klasy 
graczem jest Cramm. 

Z pozostałych ciekawych spot- 
kań wymienić należy mecz R. 
Menzel — Perry. Anglik wygrał 
z najwyższym wysiłkiem w pię- 
<iu setach. Pierwszego seta zdo- 
był Czech do zera. Wogóle Czesi 
odnoszą wielkie sukcesy; zarów= 
no ołbrzymi Menzel, jak i maty 
Hecht reprezentuią obecnie klasę 
bardzo wysoką. Siba nie wiele um 
ustępuje. Hecht przegrał copraw- 
da z Ausiinem w trzech pros- 
tych setach, ale Austin © miał 


od mich 


t 


| 


Pi padł ofiarą szkoty 
Fitċena, której hołdują niemal 
wszyscy Amerykanie tenisu 
brutalnego. tenisu serwisów. draj- 
wów i woleji. To co pokazuje taki 
Shields-i Stoeffen jest synonimem 
siły i potęgi. Niewątpliwie lepiej 
grają Crawford, Austin 
go, kie- 


czy Cramm — ale cóż z te 


y Shields nier y nie odlzwycięstwo w czterech :]tak wyrównana ze iaw nao! cobs nie 
dy Shield nal z zasad d stwo t h setach:| tak orytek nao! cob 


daje swych gemów serwisowych.|6:4, 2:6. 7:5, 10:8. 
W mgnieniu oka Shiekis prowadził 
z Austinem 4:1. Dopiero potem An:cji po niedawno przebytej 
glik zdołał opanować tę powódź |nie był faworytem w spotkaniu 
bomb i nawet wyrównał. Szalony | olbrzymim Stoefienem. 
upał dał sie we znaki słabemu fi- taktyka znów pokonała siłę. Craw 
zycznie Anzlikowi, ale krótki mo-;ford prędko odkrył słabe strony 


na dalej triumfuje.. Słan jest 6:4,|to wspaniałe piłki 
6:2, 2:0. Austin, który nie oddał; wzdłuż linii z bekhendu 
dotąd żadnego seta w turnieju szy 
kuje się jakby do nowego pogro- 
mu. Ale nagle Amerykanin zwięk- 
sza jeszcze tempo, wyrównuje, pro 
wadzi 5:3, Austin ostatkiem sił je-;dał seta pogromcy Crannna 
szcze wyrównuje, ale Shields ró Mioveni Jeden z 

szuje i wygrywa 7:5; w chwilę pojświetnych technicznie i taktycznie 
tem i czwanty set jest jego — 6:3. Amerykan zdeklasował zupelnie 
W secie decydującym Austin pro-|szybkiego, ale dość prymitywnego 
wadzi 3:0, 5:4. Shiełds jednak | Brytyjczyka z Poł. Afryki. 
stawia w krytycznych momentach 
wszystko na jedną kartę i ostatecz 
nie zwycięża 7:5. 

Tymczasem Perry zdołał roz- 
prawić się z Lottem. Był to mecz 
zażarty dwu ludzi, przenoszących 
atak nadewszystko, naładowanych 
ernergją i wolą zwycięstwa. Były| Londyn, 4 lipca, 
chwile że staniali się oni na nogach! Dziś wyeliminowano półfinalistki 
ze zmęczenia. Wieksze rezerwy fij singla pań. Nie obeszło się tu bez 
zyczne Perryego umożliwiły muj niespodzianek. Klasa jednak 


3:6, 7:5, 6:0. 


| 


szeregach tenisistów, Hecht mu- 
siał zrezygnować z doubla. który 
grał wraz z Menzlen. Maier po- 
zbawił Ryan szaas w grze miesza 
nej. Collins, Wilde pokonali Bous- 
sus, Gentiena 6:1, 3:6, 6:4. 6:1. 


Grypa czyni dalsze wyłomy w 


Crawford jeszcze w niedyspozy-'sa była wysoka. Każda z gwiazd | 
grypie | Wimbledonu w r. 1934 nie miałaby 
z| nic do powiedzenia, 
A jednak | glen., Wills, czy nawet Alvarez. 


Sycncy Wood niepotrzebnie odjła pewnie doskonała Szwajcarkę 
— |Payot. Angielka grała 
nielicznych, | taktycznie, 


jest bo. 


daje Hartigan- żadne] 
gół niema. Nie znaczy to, aby k'a | szansy. 
W grach podwójnych sensacją 
| byta przegrana pary Perry. Hug- 
lhes z Hopmanem. Prennem w sto- 
sunku 4:6. 6:2, 2:6, 4:6. Świetny 

Łatwo poszło Jacobs z Aussem. | qoublista Hopman, poparty Przez 
Niemka zdenerwowana do ostat-| doświadczenie i spryt Prenna wy= 


wobec Len- 


ment słabości opanował on po mi-. bekheadu przeciwnika, narzucił | nich granic. była bezradna WODEC | prywał najbardziej nieprawdopo- 
strzowsku i <cudownemi passing | nadto długą wymianę piłek, którą | tildenowskiej szkoły Amerykanki. | jopne pojedvaki. 
shotami powstrzymał huraganowe , niecierpliwy Amerykanin za często „Wspaniałe woleje, drajwy, serwis| Londyn, 5.7. Tel. wł. Półfinały 


ataki Amerykanina. W drugim se-j chciał przerwać brutalnym, ale nie |w ciągu piętnastu minut dały pier-| singla panów przyniosły wyniki 
cie elegasroki stylowy tenis Austi-;jzbyt pewnym drajwem. Gdy nad-|wszego seta 6:0 Amerykance. esa 
Crawforda |drugim Aussem grała już lepiej. pa- 

osadzały | rę razy minęla Amerykankę, 
w miejscu Amerykanina poddał się | razy strzeliła“ w róg świetna pił, Shieldsem. 
on w czwartym secie: wynik 7:5; kę. Mimo to wynik brzmiał 6:2. 17 


pa t n 
niespodziewane, Jeśli jeszcze mo- 


l żņa było oczekiwać zwycięstwa 
Parę; obrońcy tytułu  Crawforda nad 
to Wood był fawory- 
| tem w spotkaniu z Perrym. Shields 
jak zwykle. swym szaleńczym ser 
wisem nie dopuścił do głosu Craw: 
forda przez dwa sety. Potem jed- 
nak Australijczyk nauczył się od- 
bijać podania. narzucił diugą wy= 
miang piłek, a precyzją górował 
zdecydowanie a dawał piiki albo 
wzduż korytarza albo w nogi 
Shieldsa, więc poskromił żywioło- 


| Round najlepsza z Angielek pobi 


doskonale | 
wykorzystała siaby 
bekhend Payot i wygrała 6:4. 6:2. 

Niespodziankę zrobiła Mathieu, 
bijąc Palfrey 6:3, 6:8, 6:2. Ambicja, 
zaciętość i w pewnym stopniu ru- 
tyna Frarcuzki triumfowały nad, 
tremą miodej Amerykanki jeszcze; wego Amerykanina. 
nieprzyzwyczajonej do 20.00 wi-| Wood był na meczu z Perryma 
dzów i kortu centralnego. Najwiękj|zą pewny zwycięstwa i to go zgu 
szą niespodzianka było jednak ZWY | piło, Anglik wygrał 6:3, 3:6, 7:31 
cięstwo Australijki Hartigan nad| 5:7, 6:3. j 
Angielka Scriven w stosunku 3:6:) Po raz pierwszy od 25 lat finał 
6:3, 6:1, Hartigan pobita w Berli-| Wymbleconu zgromadzi dwu bry- 
nie przez Horn. zrobiła ogromne tyjczyków. 
postępy. Sceriven grała jednak sła W grze mieszanej Rowan, Gre- 
Czwartkowy półfinał? z Ja-| gory pobili obrońców tytułu Sper- 
ling, Cramm 9:7. 9:7. 

LONDYN. 4.7. Tel. wl. — W grach 
podwójnych było parę miespodzianex. 
Kirby, Mki pobili Crawforda Quista 
4:6, 6:4, 6:3, 8:6 Borotra, Brugnon — 
Kingsley, Turukev 6:1, 4:6, 6:0, 6:1, 
Turnbull, Mc, Grath — Shields Sharpe 
6:3, 6:4, 6:4, Williams, Wcod — Artes 
Metaxa 9:7, 2:6. 6:4,6:1 Lott Stoeifen— 
Gandar Dover. Malfroy 6:4, 6:4, 6:83 
6:4; wra mieszana: luckev. Scriven — 
Stammers, Małfrov 6:4, 0:6, 6:3: dou 
ble pań: Jacobs, Palirey — Whittinge 
| stal, Yorke 6:2, 3:6. 

W turnieju wimbledońskim osiągr c- 
to w grach podwójnych szereg wyni= 
ków interesujących nas specjalnie: 
Gandar Dower, Malfroy — pobili Aoki, 
į Fujkura 3:6, 6:3, 6:0. 12:14. 6:3 į Mar 
tin Legeav, Lesueur 6:2, 4:6, 9:7, 8:6; 
Borotra Brugnon — Bernard Merlin 


$ 
f 
; 


„swój dzień“. grał absolutnie bez- ' 
błędnie i w takim dniu każdy, kto | 
by się z nim spotkał, musiałby v- | 


3:6, 6:1. 8:6, 6:3; Kingsley, Tuckett, 
(ieelhand, van den Eynde 6:4, 6:4, 6:2; 
Koopman. Timmer - Kehrling  (iabro= 
lvits 4:6, 6:4, 6:2, 9:7; Cooper, Majere 


dejiść pokonany, 

Francuzi z wyjatkiem Boussus 
zawiedli. „Piąty muszkieter' — 
Boussus dowiódł Świetnym pig- 


TŁOCZYŃSKI I DAVID 
po meczu w turnieju pocieszenia, 
wygrznym przez Polaka 6:4, 6:4. ne określenie; 


Tarłowski opuszcza kort, dziękując sędziemu. 


Ż 


OSTATNIA CZWÓRKA WIMBLEDONU 


PO. NIESPODZIE 


jego szczęśliwy 


Estrabeau przyjechał do Warszawy 


Rozmowa z trenerem tenisistów polskich 


traćmy czasu, zaczynamy Od wo- | przecież 


Dostaję telegram: „Tu Estra- 
beau?“ „Jade do Polski, niech paa 
przyjdzie wieczorem na korty, to 


obszerne pogadamy". 


Estrabeau został ponownie za- 
angażowany przez Związek Pol- 
Ski celem objęcia treningu naszej 
drużyny puharowej. Francuz nie 


aamyślał się długo i w chwili gdy 


słowa te trafią do czytelnika, bę- 
dzie on już w Warszawie. 

— Czy zadowolony pan jest Z 
ponownego wyjazdu? 

— Zadowolony? To za skrom- 
poprostu jestem 


U góry na lewo wyeliminowany już Amerykanin Shields—u do- 
łu jego pogromca, zeszłoroczny triumiator Crawford. Na prawo 
_frugi finalista Perry i pokonany przez niego ostatni z przedsta- | głuższa (wynosi 207 km.), meta znaj- 


wicieli Ameryki = Wood, 


i 


WANEJ KLĘSCE, 
Obok (w czapce) 
zwycięzca — Bratek. 


dumny. Ponowne zaangażowanie 
jest dla mnie dowodem, że swą ze 
szłoroczną pracą zadośćuczyniłem 
wymogom Polaków, a to jest dla 
mnie wielką satysfakcja. 

— A co pan powie o losowaniu? 

— O, szczęśliwe. lepiej nie mo- 
gliście trafić; madarza się okazja 
przejścia przez kilka rund. 


— A w Brukseli nie może 
«am się potknąć noga? 
— Gdybym nie był żonaty z 


Bełgiika i gdyby Belgowie nie by- 
li memi przyjaciółmi, powiedział- 
bvm <oś panu o wyniku. Proszę 
jednak pana nie poruszaimy tego 
tematu. W każdym razie o wygra- 
na bądźcie spokojni. mimo, że ani 
de Bormanna, aoi Lacroix lekce- 
ważyć nie wolno. 

Już opuścić mieliśmy korty, 
gdy „profesora“ wezwali do te!'c- 
fonu. 

— Musze jeszcze zostać — mówi 
mi Estrabeau — zagrać z Borot- 
rą, właśnie dzwoniła mi jego se- 
kretarka. 

— Nie rozumiem; przecież Bo- 
rotra jest w Wimbledonie? 

Pan aie zoa „Baska“? Rano 
w Anglji, wieczorem we Francji. 
na drugi dzień w Holandii i znów 
w Londynie. Jak mie tenis to inte- 
resy. Jak nie express to aeroplan, 
to człowiek „wiatrem podszyty”. 

cienwniać się już zaczynało. 
gdy zziajany Borotra wpadł na 
plac. 

— Allons, allons Estrabeau 

Estrabeau przybył w dniu 5 b. m. do 
Warszawy, gdzie ma od piatku rozpo- 
cząć obóz treningowy  Tynxczasem 
wytworzyła się dość oryginalna sytu- 
acja. gdyż trener jest, ale narazie nie 
ma kogo trenować. 

Przyjazd Mebdv do stolicy nie jest 
dotąd wogóle awizowany. 


mie 


4-ty doroczny wyścig kolarski doo- 
koła Łodzi o puhar przechodni im. Śp. 
Wład. Serpińskiego, który odbędzie 
się w nadchodząca niedzielę w konku- 
rencji międzynarodowej (2 Niemców), 
otrzyma rekordową obsadę. 

Trasa wyścigu jest w br. 0 3 km. 


l duje się w parku ŁKSZu. Pierwszym 


NA OSTRYM WIRAŻU 
mijają się uczestnicy wielkiego wyścigu motocyklowego w Ho- 
henstein (Niemcy) o wielką nagrodę „Niemiec“. 


i 


leji. Mocniej, o tak, teraz na bek- 
hend, ca ira, przeplataj lobami, za 
krótki, o ten dobry, jeszcze jeden 
taki, a teraz znów woleje. 

Wymiana piłek z odległości 6-u 
metrowej jest tak szybka. że oczy 
nie mogą za ich lotem nadążyć. 
Wreszcie milkną dźwięki strua. mil 
knie sapanie „.Baska* krótki lecz 
zabójczy trening jest skończony. 

— Takich smeczy nikt na Świe- 
cie nie ma — mówi mi Estrabeau. 

— To jedyna rzecz. która mi je- 
szcze pozostała — śmieje się spo- 
conv Borotra — a nie przepra- 
szam. jest jeszcze druga. Te spod- 
nie. które mam na sobie, też jesz- 
cze z dobrych czasów; nie jeden 
sukces pamiętają. 

Spotkać się z Borotrą to sztuka 
wielka, korzystam więc z okazjii. 
która nieprędko może się powtó- 
rzyć. 

— Co, wywiad? — choćby na- 
wet najkrótszy, przecież ja na to 
czasu nie mam. Chyba, że chce 
muie nan odprowadzić do samo- 
chodu, ale niech się pan śpieszy. 

Biegnąc prawie za Francuzem, 
kieruje rozmowę na temat ewen- 
tualnego przyjazdu „Baska* do 
Polski. 

— ŻZagrać w waszym kraju. — 
ależ z największą przyjemnością, 
ma pan rację, że tylko ja jeden z 
„muszkieterów“ nie byłem w Poi- 
sce. Widzi pan tylko te interesy, 
których jestem niewolnikiem. Ale 
niósł się do K. S. „Pogoń“ w Katowi. 
cach, o czem P.Z.L.F został powiado- 
miony w dn. 5 b. m. 

Oczywiście wezwanie na przyjazd 
'Tarłowskiego do Warszawy zostało 
wysłane do Krakowa, gdzie niedorę- 
czono go zainteresowanemu 


W międzyczasie -Tarłowski wyje- 


Tarłowski z dniem 2 b. m. zmienił |chał na turniej do Inowrocławia, skąd 
barwy klubowe i z AZS Kraków. prze-ldopiero wezwano £o telegralicznie. 


E i o Ú Á= A IEEE) 
2 Niemcy: Weiss i Scheller 


w wyścigu dookoła Łodzi 


zwycięzcą wyścigu dookoła Łodzi był 
Olecki, drugim Konopczyński, trzecim 
Kiełbasa. 

W wyścigu dookoła Łodzi biorą u- 
dział ze strony nienveckiej Weiss (Rer- 
lin) i Scheller (Bielefid). Wess prowa- 
dzi w chwili obecnej w klasyfikacji dru- 
żyny narodowej, a Scheller iest byłym 
mistrzem Niemiec, ; 
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David, Spence 6:3. 6:3, 6:2. 


znajdę jaką niedzielę i 
„Skoczę'* do was. Kto wie, może 
już w przyszłym roku nie będą 
mnie nazywali „latającym Bas- 
kiem". Najlepiej będzie zorganizo- 
wać jakie spotkanie międzypań- 
stwowe, lub międzyklubowe. Cze- 
kam, więc oficjalnego zaproszea'a 
na piśmie i „cia revoir à Varsovie“, 

W godzinę później siadał już Bo |JĘDRZEJOWSKA I HARDWICK 
rotra do aeroplanu, by zdążyć 1a |wchodzą na kort przed meczem, 
swój mecz do Wimbledonu. który zakończył się łatwem 
Jan Gryżewski. zwycięstwem Polki. 


PRZED OSTATNIM MECZEM W WIMBLEDONIE 
Jędrzejowska (na prawo) stoi ob ok drugiej tenisistki U. S. A. Pala 


irey, która zadała Polce nieoczekiwanie wysoka porażke 6:2, 
6:2. 


PRZEGLAD SPORTOWY SOBOTA 7 LIPCA 1934 ROKU. 
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uch i Strzelec-dwa bieguny tabeli ligowej 


Zacięta walka Cracovii, ŁKS, Pogoni, Legji i Wisły o tytuł wicemistrza wiosennego Ligi 


Niedziela d. 8 b. m. będzie przed ku bramek należy do Warsza- 
ostatnim dniem tegorocznych | wianki (8:26). 
walk o mistrzostwo wiosenne Li- Drugą grupe klubów ligowytch 
gi. stanowią trzej zdecydowani outsi- 
W dniu tym odbędzie sie pięć | derzy Podgórze, Warszawianka i 
meczów następujących: w Krako- 
wie Cracovia — Strzelec i Gar- 
bamia — Wisła, na Śląsku Ruch 


Strzelec. Podgórze zakończyło 
swą karierę w pierwszej połowie 
już definitywnie.  Warszawian- 
ka i strzelec coprawda mają po 
2 jeszcze spotkania, ale z przeciw 


= 


(iarbarni i ŁKS-u. 

Skromna ilość bramek straco- 
cych znajduje jednak u Polonii 
swój odpowiednik w bramkach 
zdobytych. Pod tym względem ze 
społy stołeczne przedstawiają się 
wprost tragicznie. Najlepsza Leg- 
ja strzeliła 13-cie goli. Polonia 9, 
t. i. tyle samo co ostatai w ta- 
heli Strzelec, a Warszawianka — 
osiem, co jest rekordem (rzecz jas 
na minusowym) obecnej tabeli. 

„ W sumie zatem trzy drużyny 
warszawskie zdobyły.. 30 bra- 
mek, czyli o 13-cie mniej niż je- 
den Ruch, a o 19 mniej niż 3 czo- 
lowe kluby krakowskie — Craco- 
via, Wisła i Garbarnia, 

Jeśli już mówić o smutnych re- 


Lublin. W niedzielę zakończone zo- 
stały lekkoatletyczne mistrzostwa 0- 
kręgu Lubelskiego, w których starto- 
wali zawodnicy 6 klubów, 

Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr. — Kiszczyński (Strzelec) 11.8 
sek.; 200 mtr. — Betlcjewski (Strzelec) 
24.8 sek. 400 mtr.— Krajewski (AZS) 
56.6 sek.; 800 mtr. — Krajewski (AZS) 
2:10 sek.; 150 mtr. — Marczuk (Unia) 
4:30 sek.; 5000 mtr. — Kusinirek (Strze 
lec) 17:01.6 sek.; kula — Sokołowski 
(Strzelec) 11.15 mtr.; dysk — Dubiń- 
ski (AZS) 32:31 mtr.; oszczep — So- 
kołowski 45 m. 70 cmt.; skok wdal — 
Kiszczyński 599 cmt; wwyż — Kisz- 
czyński 163 cmt.. trójskok — Chrom- 
cewicz (Strzelec) 12.91 mtr.; tyczka— 
Kiszczyński 290 cmt. 

W meczu o mistrzostwo kl. A 7 pp. 
Leg. pobił Hapoel 3:1. 


(Lublin) 4:3 (3:2), Mistrz. okręgu 
Czestochowa. Brygada — RKS (Ra- 
dom) 5:2. Wyróżnili się Polak, Bielec- 
ki, Ruschil i Wilczyński z Brygady. 
Mecz iekko-atletyczny Brygada — 
Roździeń (Szopienice) przyniósł mej. 
scowym porażkę 62:63, dzięki zdys- 
kwalifikowaniu sztafety, 
Białystok. . Koszykówka. WKS Gro- 
dno — Makabi 24:15, Legjon (Łomża) 
— Jagielonja 22:18; WKS — Jagicl- 
lonia 39:26: Makabi — Legion 37:20; 
WKS — Lezjon 24:14; Jag cilonja — 
Makabi 47:12, W kl. B prowadzi Ja. 
giellonja Il. do klasy A wejdzie ŻKS. 
Na mistrzostwa Polski WKS Łomża 
wyjeżdża w składzie: Gierutto, Sawo- 
riuk, Jankowski. Kuźma, 
wicz, Szlaka, Żoryn, Jurowski, Pia. 
secki, Maciejewski Liżewski. 


Marcinkie. 


nikami tak silnemi (Ruch, ŁKS o- 


Grupa trzecia obejmuje pozos:a 

raz Cracovia i Pogoń), że trudao | łe 8 klubów. chwilowo b. wyrów= 
jest przypuszczać aby z tej nie-| nanych jeśli chodzi o punkty. Gru- 
równei walki mogły ocalić po ied-|pe tę prowadzi Cracovia, ŁKS . 
nym choćby puakcie. Pogoń. a zdmyka Warta i Polo- 


nia. Niestety poziom wszystkich 
tych klubów odbiega bardzo da- 
leko już nietylko od ideału, ale na 
wet od klasy reprezentowanej 
przez Ruch. Stosunek sił jest tutaj 
tego rodzaju. że druga w tabeii 
Cracovia może rówaie dobrze 


Kalisz. Strzelec — KPW (Skalmie- 
rzyce) 6:1. Strzelec prowadzi bezape- 
lacyjnie w mistrzostwie kl. B. 
Borysław. RKS—Strzelec 1:1. Mistrz 
kl, A Bramki: Niewiadomski i Deku- 
towski. — Mistrz. kl. B: Kad mah — 
Dror (Stryj) 6:0. Na 50 minut przed 
końcem sedzia przerwał zawody Spo- 
wodu zdekompletowania drużyny. — 
Kad'mah II — Betar H 9:0. 

Kielce. Strzelec — Makabi. 5:2. Sç- 
dziówał p. Grysman. 

Baranowicze, KPW (Ognisko) — Ma 
kabi II 5:3. — Makabi — Nordyiah 
(Słonim) 6:2. Bramki: Szwirański (4). 
Rodnowicz (2) oraz Minc, Irusz. — 
KPW — Makabi (Słon m) 3:0 w-o. 

Gostynin. Gostynianka — Mazur 3:1; 
w drużynie zwycięzców grało 5 poży 
czonych graczów. 


Makabi — Parowóz I 5:2. 

Łomża. ŁKS Lezion — ŻKS (Biały. 
stok) 3:0. Dzięki temu zwycięstwu 
mistrz Łomży zdobył I m. w swej gru- 
pie o mistrz. kl. A. Bramki: Wszędy- 
równy. Polakowski, Wrzesiński. ŁKS 
Legion II —— Makabi 4:3. 

Ostrowiec Kiel. AZS W-wa — Os'ro- 
wiec w tenisie 5:0. AZS reprezento- 
wali: Zbyszewski i Pałęcki: gospoda- 
rzy: Dziewulski, Seżko i dr. Filus, — 
KSZO-. Granat (Skarżysko) 4:3 (0:2). 
Bramki dla KSZO: H. Łuczyński (2). 
Sieiko i Siemieniuch, dla A kl. Granatu 
Malczewski, Lewandowski i Kaczma- 
rek. Sędzia p. Kozibrodzki. dobry, — 
KSZO M Rezerwa 3:0 (w-0) w me- 
czu towarzyskim 1:2, Sędzia p. Wań. 
czycki. 

R WY O A a 


w. lekka Dziurowicz przegrywa wyso- 
ko z Maturszczykiem; w. półśr. Banach 
remisuje po nicczystej wake z Gbur- 
skim; w. średnia Marchewka remisuje 
za słabyim Wrazidłą Il; w. ciężka Gar- 


stecki remisuje z Wrzzidłą I. Sędzia 
p. Ulitzka, nieszczególny. 
Nowy zarząd Podokręgu Zagłębia 


Dabrowskiego P. N. wybrano w skła- 
dze: prezes Jau Sadowski, Lorek, 
Przewłocki, Bronne, Pomeranc, Szczye 
giński, Kożlik, Bitnerowski, Bluszcz. 

Dotychczasowy prezes p. Wł. Wol. 
ski złożył swój mandat spowod:: xon- 
fliktu z okr. kieleckim. 

Czeladź. Płomień (Miiowice) — Czar 
ni (Sosnow ec) 2:1, Dzięki ten remi- 
sow: tytul mistrza grupy przypadł Pło 
mieniowi. Czeladzki KS — Iskra (Sicu 
m.anowice) 3:1 (2:1). Bramki dla go- 
spodarzy Przybytek (2) i Bogucki. — 
Sędzia p. Mandat, 

Grodziec.  Soiway — S. C. Fiedler 


| 
| $ + E 4 te przegrać z 9-tą Polonią. jak wy- 
Warszawianka, w Warszawie 58 meczów z N = 9 7 r fa grać z trzecim ŁKS-em. 
Polonia — Pogoń, wreszcie w Ło 2da-brainsk z "WIRD c: = Ę 5 E Z pięciu meczy miedzieloych 
dzi ŁKS — Legia. > c) = N 5 b Ę A właściwie dwa przedstawiają te- 
Na ostatnia dawkę w następną S È z | o 2 R 8 8 t oretycznie zagadkę: Garbarnia — 
niedziele 1. 15 b. m. pozostaną za- (c EM MCZ Z Wisłą i ŁKS — Legia. Pozatem 
tem ostatnie trzy gry: Warsza- moga być jeszcze dyskusje nad 
wianka — ŁKS. Ruch — Polonia i Ruch 13:0 71 2 | o lie:2 l43:13 Kien lh gry Polonia — Pogoń. 
Strzelec — Garbarnia, oraz inau- — | —|—>—|-—|— — mj] —— atomiast w spotkaniach Cra- 
gurujące druga połowę tabeli spot : covia — Strzelec, a zwłaszcza 
kanie Podgórze — Warta w Kra- Cracovia 3:2 6 l 3 113:7 | 19:16 Ruch — Warszawianka, wszelkie 
sA —-—1———-—|-—|-—|— eee s E dane przemawiaja za łatwem zwy 
; ; y ciestwem gospodarzy. 
E E A AS 20 e | o| 3 |izejisiz || Seci iak prevpuszezamy zwy- 
ści zasadnicze. W pierwszej jako | aoe ONN || 14 || -—=c->ę ciężą Ruch, Cracovia, Pogoń, Wi- 
ZUS aia ; sła i ŁKS wygląd tabeli zmieni się 
ZAK Gi <A> Roi A Pogoń 3.1 6 | 0 | 4 [12:8 | 19:17 o tyle, że w grupie środkowej na- 
Ruch. Zespół górnośląski posiada y ; A d da A 
rekordy pa a PTA Legja 0:2 | |: 413 3 |ll:9 | 13:1 |sła i Pogonią oraz? siadsze s 
ilości wygranych gier (7), najmniej — |———]|——2—-——|--—|——— G: ; =) > KDE 2 
32. PIO ee AEO, TAI. "MR w Oh Legią, Wartą i Polo- 
więcej punktów zdobytych (16), p 2:2 | 0:0 | 5:l 4|2 | 4 |io:10]20:15 URE "R NPA 
naimniej straconych (2), naj- m e aa a li == > PAF a a "NE E PR 
wiekszej ilości strzelonych bra- : Z ł b G 
RA EE ie NalspEZEżó,sto Garbarnia I:0 | 4:0 9 4 2 3 [10:8 [20:16 ag ę e ornicze 
sunku bramek strzelonych do zdo KÓG JĄ FAB, | TEE "ORC "Tę SA Ši T | ki T E — Podgórze (Kra- 
r . Ap 7 'i 7 : 2:0): © == ; i 
LE oar in m pa- Warta 2:2 | 3:2 | 8:0 | 2:5} 1 3 4 4 [10:12 |24:20 gowcy grali e S a ea Aa 
* Ruchu. | Polonii 3 t aż ———|—|— s pa |-———— |mapa zwycięzców wyróżnili się: Słota, 
em Ruchu. lecz... P gnr, cz Poloni Nowak, Kubzda i Kamander. Branrki: 
rekord najmniejszej ilości straco- olonia 2:2 | l:l | 0:0 9 2 5 2 {9.9 | 9:10 Siota 3, Nowak i Kubzda po 2, Sędzia 
nvch bramek (10). obok którego por | + w "rum. Zajkowski SS p. Grabowski. 
ociera sie zreszta i druga drużyna o Hakoah (Będzm) — Makkabi 1:0 
warszawska Legja (11). Cyfry te Podgórze : 2:3 3:0 I 2 I 8 5:17 | 15.35 w AI, Hampl. Sędzia p. Rez- 
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z: jeśli chodzi KACZE Ww ky w s kad. Konkursy hippiczne. 1) 
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i pak i szafa omański rem suie miezasłużenie z 
SDA PAE Maj dk ° > e e 5e Sza Be sE 0 w. piórkowa 
e! i M. omański w ri i im; 
Goo deag tlko de e od Wiadomości z prowincji | a 


kordach. to trzeba dodać że rekor 
dzistką i punktów i bramek . stra- 
conych jest Podgórze (17 pkt., 35 
br.), a rekord najgorszego stosun- 


Chełm Lub. 7 pp. Leg. — WKS De- 
blin 2:2 (2:0). Goście wyrównali z wat_ 
piiwych rzutów karnych. Sędzia p. 
Grabowski. słaby. 7 pp. Leg. — Unia 


Radomsko. Skra (W-wa) — Hakoah 
5:2 (24). Bramki dla Skry: Smosarski 
MH (3), Katuski i Kwiatkowski, Skra — 
Korona 4:2 (1:2). Bramki dla zwycięz- 
ców Wybrański (2). Majorck I Kałusk 


NAMIOTY 


Al. Reksza 


2—3 osob. z podłogą podwólną gum.. komplet z futerałem zł 70.—, 4 osob. 
zł. 100.—, 6 osob. z! 130.—, harcer. 10 osob. zł. 250.—. Śpiwory puchowe 


zł 20.— oraz wszelki sprzęt sportowo-turystyczny. Wytwórnia A. 


Rotberg. 


Warszawa. Gęsia 18, tel. 11-79-03. 


zezowaty Val 


Vałentin Braun. znany w piç" 
Ściarstwie jako Knock-out 
Brown, był zezowaty. Proszę 
nie myśleć jednak. że to jest 
wszystko, czem wyróżniał się 
spośród innych.  nailepszych 
bokserów wagi lekkiej. Valentin 
Braun miał piorunujący cios z 
obu rąk — ale to także nie jest 
najważniejsze i łącznie z poprze 
dniem nie zasługiwałoby może 
sa specjalny artykuł. 


Pozostaje coś jeszcze. Ze 
wszystkich pięściarzy Świata 
nikt, tak jak Braun nie przega- 
pił okazji aby uzyskać najwyż” 
Szy tytuł i to ze zgoła Śmiesz- 
nego powodu. 


Gwiazda sportowa K. O 
Browna wschodzi w dzielni- 
cy New Jorku. w r. 1908 i jak 
przystało na gwiazdę pierwszej 
więlkości, skupiła na sobie za- 
'nteresowanie nietylko Manhat- 
tanu. 


Skierowali na nia również 
swoje teleskopy astronomow`e 
pięściarzy dalszych stanów i u- 
znali ją za sensację grubego ka- 
libru. Brown miał wówczas 17 
lat i nie sygnował się jesz- 
czę dźwięcznym przydomkiem 
„Knockout'. Ale nastąpiło to 
wkrótce. Kiłka szybkich, efek- 
townych zwycięstw ` Valentin 
Braun zostaje K. O. Brownem. 

Pod ciosami tego niezręczne- 
go i walczącego bez żadnego 


RAKIETY TENISOWE STANIAŁY! „Sport i Gimnastyka“ Hoża29. 


| kiem ` 


stylu chłopca więdnie spora licz 
ba czołowych wówczas pięścia 
rzy amerykańskich. Jeden z 
nich, po długich zabiegach do- 
cucony w szatni i pocieszany 
przez przyjaciela, w rozbrajaią 


cy sposób wytłumaczył swoją 
porażkę. 

— On ma krzywe oczy. 
Jackie, przysięgam ci. że pa- 


trzył właśne na sędziego, kic- 
dy zdzielił mnie w szczękę!... 

Wrażenia innych przeciwni- 
ków Browna były podobne. Ze 
zowaty Val zwodził ich wzro- 
nokautował nieoczekiwa 
nie, a pewnie. Walczył ciągle. 
z każdym kto tylko zechciał, a 
przegrane nie studziły wcale jc- 


O.|go zapału i ambicii. 


Prócz tych właściwości, kió- 
re wymieniłem na wstępie mial 
Brown jeszcze jedną: niesłycha 
ną odwagę i zimną krew. Mr. 
Graham. który był przez pewien 
czas icgo menagerem. twierdzi, 
że współpraca z Brownem była 
prawdziwą przyjemnością. Żad- 
nych targów, żadnych dąsów i 
niezadowolenia. Graham ucie- 
kał się niekiedy nawet do kawa 
łów, aby ze swego pupila wy- 
dobyć choć cień emocji, czy 
zdenerwowania. Nie odnosiło 
to żadnego skutku. 

— Zrobiłem ci dobrą walkę— 
spróbował pewnego razu. 
— Dobrze — kiwnął 

Valentin. 


głową 


— Tym razem będziesz wal- 
czył z czarnym. Spotkacie się 
za tydzień. 

— Dobrze. 

— Jest świetnym. 
bokserem! 

— Dobrze. 

— Nazywa Się 
fort ... 

— Dobrze! — przyjął do wia- 
domości niewzruszony Brown.— 
Jutro, na początek treningu, po” 
jadę troche na rowerze... 

Doskonałe walk? z Wille Bec- 
cherem. Bert Kevesem, Pal 
Moorem. Matty Baldwinem, 
Harlem Tommy Murphy i wielo- 
ma innymi uczyniły Browna 
bardzo popularnym, choć nie 
przyczyniły się do podniesienia 
iego wiedzy bokserskiei i zdol- 
ności kombinacyjnych. Miał pie 
kielny cios — i łatał nim wszel- 


sławnym 


Sam Lang- 


fkie braki taktyczne oraz tech- 


niczne. 

Przysłowiowy ten cios za- 
wiódł go srodze w spotkaniu z 
Leach Ćrossem. Wyvtrzymały. 
a przytem sprytny Cross, trafio 
ny ostro w 5-ci i 7-ci rundzie u- 
dał osłabionego i kiedy Brown 
skoczył do niego — przyjął go 
takiemi kontrami. że w obydwu 


tych rundach na deskach zna- 
lazł się niespodziewanie sam 
Valentin! Brown przegrał ten 


mecz, ale jego bojowość porwa 
ła wszystkich i słynny impresa 
rio Tom O'Rourkc zabropono- 
wał mu walkę z mistrzem świa 
ta Ad Wolgastem 
„Dzikim Kotem z Michigan“. 
S-go lutego r. 1911-go Opera 


nazywanym pros 


, 


Lubartów, Strzelec — Lewart 69:50. 
Mecz lekkoatletyczny. 

Nowogródek. 80 pp. (Słonim—Maka- 
bi 4:0. — 80 pp. — Sokół 5:0. 

Grodno. Krait — Makabi 1:0. Prze- 
waga pokonanych. Jedyna bramke zdo 
był Sorckszabel, Sędzia p. Krychniak 


Kutno. Kutnowianka — Tur 10:1—; i; usuwa zmęczerre! 


Pokonani zachowywali się niesporto- 


W ZDROWEM CIELE — ZDROWY 
DUCH! 


Lecz zdrowe ciało utrzymasz tylko 
jeżeli stale będziesz używał do nac'e- 
rania tylko AMOL! Każdy turysta 
i sportowiec winien ażvwać AMOLU 
do masażu, gdyż AMOL orzeźwia 
Do nabycia w 
aptece i drogerii. Cena 1.70 zł. za bu- 


wo. — Parowóz — Sokół M 4:2. — tekke. 


krzeseł, pękały grube sumy w 
zakładach i pękał 


miejsce! 
menager K. O. Browna, Dan 
Morgan, ale już z innego powo- 
du... 

„Dziki Kot z Michigan“, ma- 
iący już niejedną „mysz“ na su- 
mieniu, rozpoczął z punktu za- 
ciekłe polowanie na K. O. Brow 
na. Pod ulewą ciosów, w wi- 
churze ciągłych doskoków 


uiezdarnie i „bombami“, 
miały nadwyrężyć sławę 
strza, pruł tylko 
powietrze. 

Ad Wolgast wiedział, że spra- 
wa nie będzie łatwa. że ma 
przed sobą pięściarza o niezwy 
kłej odwadze i zacięciu, dlate- 
go też usiłował przygasić go 
zaraz na wstępie. przytłumić w 
nim pewność siebie. olśniewa- 
jąc xo szybkością i zręcznością. 

Publiczność piata z zachwy- 
tu. Stojący przy narożniku mi- 
strza Harlem Tommy Murphy, 
który już dwa razv walczył z 
Brownem ..no decision., wrzesz- 
czał teraz na całe gardło: 

— To iest bokser? Ad nie o- 
szczędzai go dłużej! Dziś do- 
piero widzę co za patałach z 
Browna! Gdy spotkamy się te- 
raz, rozłupię go w drzazgi!... 

K.O. Brown. z nosem czer- 
wonym jak pomidor od celnych 
tych przeciwnika, ruszył 
wreszcie w  5-ci rundzie do 
szturmu! Być może i tym ra- 


House w New Jorku nabity! zem dopomogły mu jego krzy- 


był po brzegi. Pękały 


rzędy we OCZY... 


z radości|tył i odbił się od sznurów, kic- 
O'Rourke. wyciągnąwszy prze-ldy Valentin wystrzelił prawą i 
zornic ceny na 5, 10 i 15 dol. zaj zaraz potem 
Później pękał jeszcze | Wolgasta na piętach. 


i|weimu rozsądkowi i wszystkim, 
zwodów, Valentin poruszał się | uskoczył do tyłu, puszczając o- 
którci bok siebie 

mi- | Wolgasta. 
nieszkodliwie | piero w chwilę późniei. 


Mistrz cofnął się właśnie w 


lewą, stawiając 

— Come along, Brown! 

— Bierz go! — szczuli prze- 
ciwnicy „Dzikiego Kota“. 

— Naprzód!! — ryknął, jak po 
strzelony niedźwiedź. czcigod- 
ny Dan Morgan. — Widzę no- 
wego mistrza Świata! Naprzód!! 

Ale Valentin, naprzekór zdro- 


_ zataczaljącego 
Żaatakował 


się 
go do- 
jednak 
dziwnie niezdecydowanie, oględ 
nie... 

Dang!’ 

W przerwie, kiedy masowa- 
no „Dzikiego Kota“, w narożni- 
ku Browna padały słowa, któ-; 
rych nie wypada powtarzać. 

— Milczeć! — sapał do sekun 
dantów Dan Morgan. — To nic, 
Val, jeszcze nie stracone!...! 
Weżmiesz go teraz. zaraz, jed- 
nym ciosem, prawda?.. Val, 
synku, masz tytuł w garści... 
Bij do wszystkich piorunów !... 

Dang! 

Wolgast wstał z krzesła spo- 
kojny i sprężysty. Lewym pro | 
stym wsparł się zaraz O mj 
Browna i rozpoczął taniec jak 
spoczątku. « Obchodził akurat | 
przeciwnika z lewei strony, kic 
dy Valentin palnął krótkim sier- 
pem i Opera House znów zady- 
gotała od krzyków. 

— Brown! Brown! Brown!... 
, Wolgast na miękkich „gumo- 
wych* nogach słaniał się w rin 


Wielki wybór pr 
NAPRAWA RAKIET. 


Gleuckigrube Beuthen 4:1 (2:0). Solvay 
zawdzięcza swój sukces bramkarzowi 
Ciapale Bramki: Malcherczvk (2). Ja. 
nowicz i Kroi II. Sędzia p. Resner. 

Dabrowa Górnicza. Zagłebie — Skra 
(Częstochowa) 4:0 (2:0). Bramki: Ci- 
clinń (2), Peka!ski Banasik. 

Bedzin. Hakoah -- Makkabi (Sosnoa 
wiec) 2:0 (0:0), Branrk: Heiberg i Jan. 
klewicz, Sędzia p. Erenre:ch, dobry. 


"AZP 17 827% NACJI. AYO EAC REY ENY ROA YA ERY ERROR WSR. a 


gui nieprzytomny uśmiechał się 
głupawo i bezradnie, 

— Valentin! Valentin!=ksztu- 
sili się sekundanci. 

— Vaaaal!!! — wył rozdzic< 
raiąco Morgau. 

A Val przespał ponownie oka- 
zie! 

W ostatnich trzech starciach 
Wolgast złapał „drugi oddech“, 
dał Brownowi fatalne baty i za 
brał do domu tytuł Światowy, 
oraz 10.000 dol. honorariutn. 

-—- Dlaczego nie wykończy: 
łeś go bałwanie?! — Dan Mor- 
gan szarpał swe wąsy z taką sir 
łą, jakby należały one do Brow- 
na. 

— Mr. Morgan, oh mr. Mor- 
gan — zawodził przybity i zbi- 
ty Valentin. — Ja myślałem, że 
on jest bardziej wytrzymały na 
cios... Ja myślałem. że on udaje, 
że wcale nie jest groggy.. Pa- 
mięta pan jak Leach Cross?... 

-— Nie, nie pamiętam. zapom* 


uiałem! -— rzucił sie Morgan — 
A ty zapominij o mistrzostwie!... 
4 


K.O. Brown rzeczywiście nie 
został nigdy mistrzem świata. 
Że swoich walk odłożył jednak 
tyle pieniędzy. że dziś, w prze- 
ciwieństwie do wielu innych 
pięściarzy, żyje w dostatku z 
procentów. Warto również 
wspomnieć, że liumor po prze- 
granej z Wolgastem poprawił 
sobie nieco jeszcze w tym sa- 
mym roku 1911, spotykając się 
poraz trzeci z chełpliwym Har- 
lem Tommy Murphym i nokau- 
tuijac ro w równe 40 sekund. 


orów sportowych 
CENY NISKIE 
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£raków cierpi na przesyt imprez 
Tysiące ludzi na plażach, pustki na trybunach 


) Kraków, z początkiem lipca 

Piękne wyglądają słupy reklamowe 
w grodzie podwawelskim  Afisz obok 
afisza, coraz jaskrawsze kolory, coraz 
większe litery. Niczem lawina suną 
na głowy Krakowian „szlagier“ 
„Szlagerem'. Pociągi zwożą dziesiątki 
piłkarzy z kraju i zagranicy, kolarze, 
plywacy - amatorzy i zawodowcy — 
wszystko zjeżdża tłumnie. by u stóp 
| Sk demonstrować swe umiejętno 
SCI. 

Czegoż to nie było w ciągu tych o- 
siawich dziesięciu dm. Było osiem me 
czów, a w tem aż trzy międzynarodo- 
we. Były dwie wielkie imprezy kolar- 
skie, z których jedna — zdaje się, że 
ma szczęście, organizatorów — nasku- 
tek deszczu nie doszła do skutku, Wal 
czyli pływacy i waternoliści. 

W wyobraźni naszej widzimy ty- 
siączie rzesze. które asystują każdej 
z tych imprez. 

Owszem, były tłumy, tysiące, a 
nawet dziesiątki tysięcy, ale ..na pla- 
żach, w lasku Wolskim i tym podob- 
nych „przybytkach letnich rozkoszy", 
Tutaj spędzono upalne dni czerwcowe 
wykorzystując każdą wolną chwilę. 

A trybuny świeciły pustkami. Po- 
piiając mdłą lemoniadę pociło się o0- 
najwyżej kilkaset osób. z których wię 
Kkszość i tak weszła „na bachę*, a a- 
syvstowali im członkowie zarządów, 
związków, sprawozdawcy — jednem 
słowem „officiels“, którzy z nacii swe- 
go urzędu muszą być wszędzie obecni. 

Nasuwa się pytanie — komu to wszy 
stko potrzebne?” Czy malo jest defi- 
cytów wynikających z faktu, iż w 
murach Krakowa zamieszkują aż ozte- 
ry zespoły ligowe, czy mało jest nic- 
dziel i świąt. kiedv to dwa mecze li- 
gowe odciągaią sobie nawzajem pu- 
bliczirość. Czy stan ten należy jesz- 
cze pogarszać urządzaniem różnych | 
imprez, które — owszem Są po- 


za ; czeniu. 
niezachwianie Grzegórzecki K. S, pro-' Krowodrza, tak, iż zostały jeszcze 


większemi ciężarami, a wzrastające de 
ficyty podkopią i tak już chwiejący się 
gmach ich egzystencji. 
Ostatnie akordy klasy A 
Rozgrywki klasy A. są już na ukoń- 
Tytuł mistrzowski zdobędzie 


wadzący w tabeli od szeregu tygodni. 
Zespół ten wykazał najrówniejszą for 


mę i tytuł zdobywa zasłużenie, 


W tydnich formaciach sytuacja iest 


Od 


już 


natomiast jeszcze niewyjaśniona. 
grupy outsiderów oderwała się 


Ma: dzi 


kabi i Korona Stosunkowo naigorsze 
szanse na utrzymanie się ma Makabi a 
definitywnego rozstrzygnięcia należy 
spodziewać się na meczu Makabi za | 
Korona, który odbędzie się w mie bu | 


dzącą niedzielę. Reszta spotkań nie bu 
już większego zainteresowania. 


Miejsce w tabel nie odgrywa prze- 
cież większej roli. 
Wielkie echo małego meczu 
Nikt z czytelników „Przeglądu Spor 
towego* nie dowiedzialby się chyba. 
że mecz o mistrzostwo klasy B., Bieża 
nowianka — Skawinka zakończył się 


30 minut przewagi Krakowa 


ale jednak bramka Vienny 


Blado i bez echa przeszedł mecz, 


Vienny z reprezemtacją Krakowa. O 
wiele więcej spodziewaliśmy się po 
słynnej drużynie, która przez długie 
łata gromiła najlepsze zespoły kon- 
tynentu. Różne Gschweidle, Adel- 
brechty, Reinery, Hofimanny czy 
Brosenbauery były przecież bożysz- 
czem dla szerokichętłtumów; w Kra 
kowie — nie wywołali zbyt wielkie 
go entuzjazmu. 

Pokazali nam dobrą technikę, ten 
i ów zademonstrował Świetnie wy- 
konany trick, z masy podań przebi- 
jala zdobyta w czasie długołet- 
niej pracy rutyna, ale jednak to nie 
było to, czego oczekiwaliśmy. 

A wszystko składało się na to, że 
Wiedeńczycy okażą całą potencję 
swego kunsztu. W Krakowie grali 
pierwszy mecz swego tournee po 
Polsce, gracze zdążyli już odpocząć 
po trudach mistrzostw świata. 

Reprezentacja Krakowa była w 
meczu tym żywym wykładnikiem 
bolączek, gnębiących nasze piłkar- 


trzebne, ale nie muszą przecież odby-, Stwo. Przesadne wózkowanie napa- 


wać się w okresie tak bardzo już prze 
ładowanym. 

Panowie, którzy w sporcie krakow- 
skim dzierżą „rząd dusz”, mają suać 
inne wyrachowanie, kalkulują inaczej, 
ale jak wypadnie ta kalkuiacja, o tem 
powiedzą nam bilansy na dorocznych 
zgromadzeniach. 


łu i 


stników, objeżdżanie z piłką do ty- 
hyperkornbinacja, i wreszcie 
brak dyspozycji strzałowej, uniemo 
żliwiły nam wygranie meczu. 

Cóż może jednak zdziałać świc- 
tna gra Koszowskiego, cóż pomoże 
ofiarna praca obrońców i wysiłki 


Kluby uginać się będą pod coraz Pomocy, efektywne — Kotlarczyka 


Kronika stolicy 


Motocykliści niemieccy Binder — 
Saam i Elsner pokonani w Warszawie 
ma torze Legji „na głowę" przez Pola- 
ków, przyjeżdżają na niedzielę. dnia 8 
h. m. na rewanż, tvm razem na maszy 
nach nowoczesnych o odpowiednim „| 
trażu (350 ccem.). co umożliwi im praw 
donpodobnie równorzędną walkę. Zabie- 
Tają oni zc sobą swego rodaka wi 
tzena. 

Doroczne wałne zgromadzenie 
WOZB odbędzie się 22 lipca. 

Matuszczyk (BKS) według krążących 
werstj ma zasilić szeregi bokserów 
Skody warszawskiej. 

Staht Il (Łódź), wicemistrz Polski w. 
półśredniej otrzymał zwolnienie z IKP 
i przenosi się do Warszawy. Sjartować 
on będzie w barwach Makabi (C). 

Jerzy Kaputek. b. rekordzista Pol- 
ski w st. klas, został zawieszony przez 
kierownictwo sekcji pływackiej Legji 
na 
mistrzostwach Warszawy. 
cvzii Kaputek wniósł odwołanie 
Wydziału WOZP. 

Wyścig pływacki na 1.500 m., który 
był ostatnim punktem programu mi- 
strzostw pływackich Warszawy nie 
zgromadził w kl. A ani jednego za- 
wodnika. Wyścig wygrał w kl. B 


12 miesięcy za odmowę startu na 
Od tei de- 
do 


szawy 
strza, którym 


jace wyniki: 
YMCA 51:7. YMCA wystapiła w zu- 
pełnie rezerwowym składzie, 


Mistrzostwa waterpolowe kl. A War 
właściwię już wyłoniły mi- 
Mri „jest Delfin. Ostatnie 
twa mecze: AZS — ŻASS i KSZO — 
Delfin nie wpłyna jnż na zmianę góry 
tabeli. Szanse Delfinu w  rozgryw- 
kach o wejście do Ligi są mocne, gdy 


zważymy, że w Delfinie gra rekordzi- 
sta Polski — Bocheński, no i bramko- 
strzeljjy Konarek, oraz Semadeni. 


W ostatnich spotkaniach o mistrzo- 
stwo Warszawy w koszykówce męs- 
skiej, rozegrany został cickawy mecz 
pomiędzy Polonią i Skrą. Mecz zakoń- 


czył s'e nieoczekiwaną i wysoką po- 


rażką Skry 17:52 (10:12). Polonia poka 
załą dawno nieoglądaną precyzję w 
strzałach, przyczem celowali w. nich 
Czyżykowski i Sowiński, Natotniasi 
Skra wypadła blado. Mecz ten zadecv- 
dował o 2-g'em miejscu w mistrzost- 
wach Warszawy, które przypadło Po- 
lonii za AZS. Wobec tcgo obie te dru. 
żynv będą reprezentowały stolicę ua 


mstrzostwach Polski. 


lone. spotkania przyniosły następu- 
Strzelec (Pruszków) — 


Strzelec (W-wa) — YMCA 2:0 w-o. 
Makabi — YMCA 34:32. Mecz nic- 


Kłuk (Żagiew) w czasie 27:01,4, a w|zwykle zacięty. wygrany w ostatnich 


ki. C Bożek (Żaziew) 26:39. 


minutach gry przez Makabi, 


400 zawodników emigracji 


na Igrzyskach w Warszawie 


Zgłoszenia do Igrzysk Sportowych 
Polaków z Zagranicy zostały już za- 
mknięte. Ozółem do 9-ciu specjalności 


P.W.A.T.T. i Skra 


mistrzami Warszawy 


Sytuacja w warszawskiej kl. A Zo- 
stala już zupełnie wyjaśniona. Tak w 
dednej jak i drugiei grupie do ostatniej 
miedzieli-niewiadono było komu przy- 
padną tytuły mistrzowskie. 

Skoda, która od dwóch tygodni pau- 
zowała, gdyż wszystkie mecze ukoń- 
<zyła z dorobkiem 16 punktów czekała 
jak na zbawienie. abv PWATT się po- 
ikna} w ostatniem spotkaniu z AZS. 
Tymczasem AZS majspokojniej wyje- 
chat do Włocławka na dwa mecze to- 
warzyskie i-oddał bez walki punkty 
PWATT. który różnicą jednego punk- 
tu zadokumentował swą wyższość nad 
Skodą. ; 

Skoda. choć rokrocznie mobilizuje Z 
calej Polski najlepszych graczy niema 
szczęścia w mistrzostwach. — Najlep- 
si gracze padają ofiarą „dżentelmeń- 
skiej gry“ swych przeciwników. Z 
drugiej strony według krążących wer- 
sii AZS chciał się „rozliczyć* ze Sko- 
da za złamanie umowy i dlatego wy- 
jechał do Włocławka, 

Właściwie mistrzem grupy „burżuwa- 
wyjnej* jest jednak Warszawianka. ale 
łak wiadomo: rezerwy klubów ligowych 
mie biorą udziału w rozgrywkach o wei 
ście do Ligi. i 

Podokręg przeprowadził swe mistrzo 
stwa wzorowo. Nie było ani jednego 
walkoveru. A 

Mistrz Skra reprezentuje dzisiaj bez- 
względnie najlepiej zmontowany zespół 
pod względem technicznym i taktycz- 
mvm. a powrót Błazałka I do bramki 
jeszcze hardziej wzmocnił pozycję naj- 
potężniciszego klubu robotniczego w 
Polsce. Skra trzykrotnie hyvła łuż mi- 
strzem WOŻPN w 19278 29 i 31 roku. 
a w Podokręgu Robotniczym w 1933 i 
34 roku. To też w meczu Skry z 
PWATT szanse Skry są większe 


sportowych zgłosiło się okolo 400 za- 


wodników. reprezentujących emigrację 
polską w następujących państwach: 
piłka nożna: Gdańsk, Belzia. Niemi- 


cy, Czechosłowacja, Rumunia, Francja, 


Łotwa. Austria 
koszykówka: Gdańsk, Niemcy, Cze: 
chosłowacja, Rumunja, Francja, 


Siatkówka męska: Gdańsk, Niemcy, 
Czechosłowacja. Rumunia, Francja, Ło 

a i Belzia, 
PE ałkówić pań: Gdańsk, Czechosło- 
wacja, 

lekkoatletyka męska: Gdańsk, Belgia. 
USA. Mandżuria, Niemcy, Czechosło- 
wacja, Rumunia, Kanada, Francja, Ło- 
twa Austria i Brazylia. 

lekka atletyka kobieca: 
USA. Łotwa, Niemcy, 

kolarstwo (szosa 100 km.): Gdańsk. 
Niemcy. Belgja, Czechosłowacja, Fran 
cja, 

boks: Gdańsk, Niemcy, Rumunja, Ka 
nada, Łotwa, Francja. 

pływanie: Gdańsk. USA. Niemcy, 
Czechosłowacja, Rumunia, Łotwa. 

Igrzyska odbędą się 1 — 5 sierpnia, 
a mecze między reprezentacją Polski 
a Emigracią w piłce nożnei. boksie, 
lekkiej atletyce i grach sportowych 
6 — 8 sierpnia na stadionie Legji w 


Warszawie. 


nn, 
pa EC 


P. Z. P. postanowil obesłać mistrzo- 
stwa pływackie Europy, które sę odbę- 
dą w Magdeburgu w dniach 12 — 19 
serpnia r. b. W skład drużyny polskiej 
wejdą: Bocheński, Karliczek. Szrajb- 
man I. Szwankowski oraz Klausówna. 
Panowie startować będą w sztafec.e 
4 x 200 m. st dow.. a Klausówna w 
skokach. Pozatem Bocheński popłynie 
na 100 m. st. dow., a Karliczek nawznak. 

Termin mistrzostw pływackich Pol- 
ski został przesunięty przez Zarząd 
PZP na dzień 24, 25 i 26 serpnia. Roze- 
grane one zostaną na pływaln. Woisśa 
Polskiego w Warszawie 


Gdańsk 


——N—NN ZH i A MN TN a m a e 


Na O NN 


Il i Zizki, mniej wydajne u obu 
środkowych — Cebulaka i Kreta? 

, Atak mie mogący się zdobyć na 
jednolitą i systematyczną pracę, 
atak nie umiejący porządnie popro- 
wadzić ani utrzymać piłki, atak 
„żyjący“ jedynie biegami Riesnera, 
a nie umiejący strzelić bramki ze 
„Szkolnej“ pozycji, taki atak musi 
zadecydować o wyniku meczu. O- 


ostatnie 30 minut przyniosło prze- 
cież taką masę pozycyj, wiedeńczy 


DWAJ NOWI REKORDZIŚCI ŚWIATA 


cy zostali przecież zupełnie „opano 
wani“ przez przeciwnika, a jednak 
nie było komu bramki strzelić. 
Pozostawiając na uboczu kwe- 
stję przewagi technicznej, która bez 
sprzecznie należała do gości, pod 
względem „terenowym“ osiągnęli 
oni również więcej w pierwszej po 
łowie gry. Obie strony mają sposob 
ność do uzyskania prowadzenia. 
Możliwości wiedeńczyków niweczy 
doskonały Koszowski, jego vis-a-vis 


d 


Znakomici średniodystansowcy amerykańscy Glen Cunningham 

i Ben Eastman składają sobie wzajemne gratulacje. Pierwszy z 

nich rozprawił się z rekordem na I milę, a drugi dokazat tej sa- 
mej sztuki na dystansie 580 yardów. 


Międzypaństwowy mecz w hazenie 
Polska — Jugosławia jest trzecim 
międzynarodowym występem ta- 
szych hazenistek. Dotychczas Polska 
rozegrała dwa mecze z Czechosłowa 
cia i Jugosławia na NI Igrzyskach ko 
bieccych w Pradze w 1930 r. W obu 
meczach nasze panie przegrały w wy 
sokim stosunku bo z Czeszkami 17:0, 
a z Jugosłowiankami 9:2. 

Niewałpliwie od texo czasu poziom 


Spośród wyznaczonych  zawodni- 
czek tylko trzy a mianowicie Kor- 
dowska, Połońska i Wiśniewska brały 
udział w dotychczasowych 2 meczach. 

Międzypaństwowy mecz w hoszy= 
kówce kobiecej Francja — Polska, 
który miat być rozczrany iako półli- 
nal o mistrzostwo Europy w Lens, 
odbędzie się w Londynie. W tych 
dniach nadeszła do PZGS wiadomość. 
że organizatorzy IV Igrzysk  kohie- 


hazeny w Polsce sie podniósł, a obóz, cych w Londynie naskutek interwen- 


najlepszych 
kierownictwem kpt. 
dodatnio na 
szych pań. 


Barana wpłynął 
kondycię fizyczną na- 


hazenistek w CIWF pod; 


cji Międzynarodowej Federacji posta- 
nowili pokryć koszta podróży i utrzy- 
mania dla reprezentantek Francji i 


i Polski. 


Pomyślmy chwilkę o fotografji ... 
a może uzyskamy jedną z licznych nagród 


Sezon letni, w pełni słonecznych pro 
imieni, sprzyja szczególn'e miłemu spor 
towi fotografii amatorskiei. 


Dzisiaj, kiedy możność fotografowa-| sze, tem jest lepsze. 
nia na każdym: kroku jest tak bardzo| podamy 
rzeszej A więc: 
starszego i młodego pokolenia, z upo-| Albo — 
dobaniem oddają się „łapaniu* na kk-j Univex — zawsze z nami. 
sze, a raczej na błony fotograficzne | przeżycia fotografia z Univexu. 
wszystkiego, co może stanowić obiekt|i t. p. 


ułatwiona, coraz  licznicjsze 


godny uwagi i pamięci. 


graficznych całej Polski mały i nader 


skich, którzy tym aparatem umożliwili 
łatwe fotografowanie literalnie każde- 
mu. 

Taki Univex kosztuje zaledwie dro- 
bną stosunkowo kwotę 8 zł. 50 gr. 
a przecież wykonywa pracę każdego 
norimalnego aparatu fotograficznego. 

Nic też dziwnego, że ten aparacik - 
liliput rozpowszechnia się niesłychanie 
szybko zarówno wśród ludzkich lilipu- 
tów, jako też i wśród ich rodziców. 


nego daje nam powód do nowego k 
kursu dla naszych czytelników. Chodzi 
nadesłać do redakcii 
jedno 


zanotować i 
„Przeglądu Sportowego” 


Proponuję następujące określenie: 


NszwWSkOSiWiMiCH sa w l 0 


Adres Aer- 


Ten fakt łatwego sportu fotograficz i 
onl ta (po 5 błon) do aparatu Univex. 


więcej określeń na temat przydatności | kurs Univex'u". 
aparąciku Univex w rękach młodzieży | prawo ubiegać się o jędną z wymie- 
i starszych — na wakaciach, wyciecz-! nionych nagród. 


| Konkurs „Univex’u’” 


kach, w podróży, w mieście i na wsi. 
Określenie nie powinno zawierać wię- 
cej niż 5 wyrazów, aie im jest krót- 
Dla przykładu! 
tutaj kilka takich określeń. 

Univex umila wakacje.. 
Z Univexem — przez Świat. 
Odnawia 
lt p. 


Jak widzimy — nie jest to nic tru- 


Ukazał się ostatnio w sklepach foto-! Jnego, Należy tylko rozumować pro- 


sto i logiczņic o pożytkach aparatu 


prosty aparacik fotograficzny Univex.| Univex z błoną Gevaerta, a określenie 
Jest to dzielo techników amerykań | samo się złoży. 


Pomysłowych czytelników, których 
określenie będzie właściwe i krótkie 
— czeka mnóstwo nagród, a mianowi- 
cie: 

1 nagroda pieniężna — 30 złotych 

l nagroda pieniężna — 20 złotych 

5 nagród pieniężnych po 10 zł. 

10 nagród — kilkutomowe konyplety 


i książek (utwory beletrystyczne wybit- 


nych pisarzy), 
20 nagród — komplety błon Gevaer- 


Konkurs potrwa tylko 10 dni, nale- 


o to, aby pommyślawszy trochę znaleźć | ży się więc pośpieszyć z nadesłaniem ' 


odpowiedzi na załączonym kuponie, 


lub | Na kopercie prosimy zaznaczyć: „Kon 


Każdy czytelnik ma 


ikm tylko remis: 


wykazuje również niemniejsze umie 
jętności broniąc dwukrotnie strzały 
Artura. 

W drugiej połowie goście prze- 
ważali spoczątku, a przypieczęto- 
waniem ich wyższości był jedyny 
punkt, zdobyty w zamieszaniu pod 
bramkowem przez Adelbrechta. Na 
tem skończyło się jednak. Kraków 
przeszedł do kontrofenzywy, nie 
Goście bronili się ostro, czasami na 
wet zbyt ostro, czego wyrazem by 
ły liczne rzuty wolne w okolicy po- 
la karnego. Wszystko skończyło się 
jednak na dużej ilości niewyzyska- 
nych pozycyj, stwierdzeniu wyso- 
kiej klasy bramkarza wiedeńskiego, 
który bronił w  niewiarygodnych 
w:prost sytuacjach i zdenerwowa- 
niu widowni, która głęboko przeży 
wała każdą straconą szansę. Kra- 
ków grał w tym okresie z Kretem 
zamiast Cebulaka i Jjezierskim, za- 
stęnującym kontuzjowanego Zizkę. 

Sędzia p. Knobel popełnił kilka 
błędów. Publiczności około 3.000. 

Składy drużyn: Vienna: Horec- 
schovsky, Rainer, Kaller; Nazina, 
Hoffman, Machu; - Brosenbauer, 
PORA: Mailess, Adelbrecht, 
Zrt. 

Kraków: Koszowski; Pychowski, 
Pająk; Kotlarczyk II, Cebulak, Ziż- 
ka; Riesner, Malczyk, Artur, Pazu- 
rek I, Łyko. 


wynikiem 1:1. Ani poziom obu dru- 
żyn. ani też Bieżanów, przystanek ko 
ieiowy pod Krakowem. nie interesuią 
żywiej szerokiej opinii publicznej. A 
jednak trzeba o meczu tym słów parę 
napisać. p 

Na wstępie musimy sięgnąć pamic- 
cią nieco wstęcz. kiedy identyczne 
spotkanie odbyło się w  Skawine. 
Wówczas pobito podobno graczy 
Bieżowianki. Teraz przyszła kożei na 
rewanżowe spotkanie w  Bieżanowie. 
Spodziewano się tutaj „doniosłych* wy 
darzeń. to też Wydział Gier i Dyscy- 
plimy KOZPN wysłąj aż smecjamego 
delegata. 

Spoczątku wszystko było w jakna'- 
lepszym porządku. Goście otrzymali 
szatnię, rozebrali się, poszli na boisko 


i rozegrali mecz, który zakończył Się 
wynikiem remisowy, Teraz rozpo- 
czął się „odwrót“ do szatni. Gracze 


Skawinki uciekali na przestrzeni paru 
set metrów z boiska do szatm, a ze 
wszystkich stron sypał się na nich 
grad kamieni. Nie pomogła pierwsza 
interwencia policji, która wkońcu mu 
siala oddać saiwę w powietrze 4 dcp:e 
ro to uspokoiło wzburzonych obywate 
li Bieżanowa, wyinierzających sobe 
sprawiedliwość, za krzywdy swej jc- 
denastki w Skawinie. * Mb 

Oczywiście rzecz znajdzie epilog w 
Wydz. Gier i Dysc, gdzie delegat opo 
wiadać będzie malowniczo. o Swej 
ucieczce wzdłuż toru kolejowego. 

Płvywacy w pelni sezonu. 

Po rozegraniu mistrzostw okrego- 
wych w wpływarmiu kolej jest obecnie 
na piłkę wodną. Tutaj wyniki będą 
chyba lepsze, aniżeli w pływaniu, kió 
re wykazują duży zastój. Pocieszalą- 
cym objawem są wyniki w ktasie "H 
i M. Tutai widzimy szereg nowych na 
zwisk, Taki Paszkot (Cracovia), wy- 
nikiem 1:16 na „setkę” wybił się na 
czoło ..trzecioklasistów ". 

Turmej o mistrzostwo Ligi water. 
polowej organizuje w sobotę i w nie- 
dzielę Kraków, W sobotę grają EKS—- 
Cracovia i Legia (Warszawa)—Maka_ 
bi, w niedzielę PKS — Makabi i Legia 
— Cracovia. 

Mistrzostwa pływackie Krakowa na 
1500 m. przyniosły wyniki następujące: 
1) Kot 24:32: 2) Memlicz 25:48. Klasa 
Il: Paszkot 27:30; klasa HE Tomas% 
29:10. 


Wiadomości z Łodzi 


Plywanic łódzkie nie zdradza naj- wały się przez całą niedziele ua boi- 


mniejszych postępów. Śmiesznie mała; sku ŁKSu. 


liczba startujących i miski poziom 
świadczą o tem dobitnie. Do mistrzostw 
okręgowych stanęli zawodnicy ŁKS-u. 
Makabi i Policyjnego KS. Pierwsi mie- 
li swe majsilniejsze punkty w Bisnerze 
i Ginterze, drudzy w Gruńcic, który 
awansował do pierwszej klasy, Wśród 
pań (startowały jedynie zawodniczki 
ŁKS-u)—sytuacja nie weselsza, Wszy. 
stkie pierwsze miejsca z wyjątkiem 100 
mtr. klas. kl. M i 1500 mtr. dowol., 
również H kl. zajęli zawodnicy ŁKS-u. 

Projektowany mecz piłkarski Buka- 
reszt — Łódź rozhił sę o mocno wy. 
górowasie apetyty Rumunów, którzy 
za jeden mecz żadali 5000 zł. 

Ruett bawi od kilku dni w Łodzi, nie 
stety obecność iexo nie jest dostatecz. 
nie wykorzystana. Na treningi jego 
przychodzi jeden, najwyżej dwu kola- 
rzy. W tych warunkach korzyści z je- 
xo cennych «wag są prawie że żadne. 
Nicnriec wskarża się na te stosunki. 

Blisko 4 tysiące złotych niedoboru 
daly obie imprezy kolarskie, urządzone 
w Łodzi, 

Wiadomość o powierzeniu Łodzi or- 
ganrzacji bokserskich mistrzostw Pol- 
ski w r. 1935 zaskoczyła nafbardziej 
samych Łodz'an. Łódź nie ma bowiem 
odpowiedniej sali. ŁOZB chce wypo- 
Życzyć namiot cyrku Staniewskich.-— 
Czy sie to uda — zobaczymy. 

ŁOZKolarski nakazał powtórzyć mi- 
strzostwa klubowe Widzewsk'ci Manu 
faktury maiac zastrzeżenia co do u- 
salonego rekordu trasy 2:55.15. 

Policyjne igrzyska Sportowe odby- 


Impreza wypadła nadspo- 
dziewanic udatnie. gromadzac wieloty- 
sięczne rzesze widzów, W  ogóluel 
punktacii pierwsze miejsce zajęli za- 
wodnicy PKS (Łódź),  zdobywajac 
piękną nagrodę przechodnią pana wo- 
jewody, lódzkiego, który obecny byl 
na zawodach. W poszczególnych koit 
KCOGACH uzyskano następuiące wy- 
miki: 

Lekka atletyka: 100. 200 i 400 mtr: 
Chmielarski (Ł) 12.6, 25.4 i 57.4, SW) 
mtr.: Berłowski (Sieradz) 2.17.4, 1509 
mtr. Rytel (Ł) 5.12. 3 kim. Wałny (Ł) 
10.54, 5 kim.: Berlowski 18.30.4, szta- 
feta 4 x 100 Łódź 49.2, olimpiiska Łódź 
4.25, skok wzwyż Poliszewski (Ł) 157. 
wdał Twarożek (Ł) 573, tyczka Majer 
(Ł) 265, kula Kedzierski (Ł) 10,74, 0- 
szczep Twarożek 41.52. Dysk Kaleta 
a: 30.68, granat Kucharek (L) 

Pływanie: 100 dow. Dudek (Ł) 1:52. 
400 dow. Gadowski (Piotrków) 11:58. 
200 klas, Łoszak (Ł) 4:29. 1500 dow. 
kt aj 30:45. Skoki Banasiewicz 11 
pkt. 

Drużynowy marsz na 3 kim. PKS 
Piotrków. 

Kolarstwo: wyście 50 klm. Morga 
(Ł) 1:49,31. 5 kim. z przeszkodami i w 
maskach Morga 9.21, 

W szermierce pierwsze 
przyznano Różałskiemu (Ł). W bok- 
sie dwa pierwsze nmeisca przypadły 
Mackowiakowi (waga ciężka) i Dzie- 
duchowi (półśrednia). 

W zapasach na pierwszam miejscu 
znalazł się Buczyński i Rajcza. 


miejsce 


Meldunki ze Slaska 


W Katowicach bawiła delegacja 
PZPN w składzie dr. Michałowicza i 
p. Kruga. celem ostatecznego sfinali- 
zowania z Śląskiem OZPN umowy w 
sprawie przyjęcia na łono PZPN Ro- 
botniczych klubów sportowych Śląska. 
Na konferencji, w którei z ramienia 
Śl. O. ZPN. uczestniczyli pp. Mikuła, 
Antoszewski i Kordula. ustalono pro- 
jekt regulaminu nowego Podokręgu R. 
K. S., który przedstawia się następu- 


ąco: 

W skład Autonomicznego Podokręgu 
RKS. na Śląsku wchodzą wszystkie 
kluby robotnicze Ślaska. Podokręg po 
dlega wprost PZPN. jemu też opłaca 
składki. Członkowie RKS podpisują kar 
ty zgłoszeń wprost do PZPN. zaś na 
walnem zebraniu delegatom RKS przy 
sługuje głos stanowczy. 

Sądzić należy, że i w naikrótszym 
czasie dojdzie też do porozumienia z 
przedstawicielami SMP.. przez oo nie- 
wątpliwie podniesie się sport piłkarski 
nie tylko na Śląsku, lecz nawet w ca- 
lej Polsce. 

I K. B. Świętochłowice zwycięża 
Stadjon 12:2. W meczu pięścarskim ze 
spół l. K. B. pokonał w miażdżącym 
stosunku bokserów Stadionu. którzy 
wystąpili w nieco osłabionym skla- 
dzie. Walki stały na wysokim pozio- 
mie, a na specjalne wyróżnienie zaslu 
guje zawodnik IKB. wagi półśredniej 
Świerk. który niedawno pokonal mi- 
strza Śląska w wadze średniei, Ko- 
waczka. a teraz znokautował już w 


aj starciu Pietrka (Stadjon). 


Mrozek (IKB). pokonał w 3-ciej run 


Brzęckiem może się poszczycić Nawa 
(IKB); drugie spotkanie w tei wadze 
Mros — Marek kończy sie remisem. 
Piecha Il, wypuuktował Chytrka (St.). 
wreszcie Świerk zmusza do poddania 
się Pietrka. 

Sensacyjiej porażki doznali zapaśni- 
cy katowickiego Sokoła. w zu O 
drużynowe mistrzostwo Śląska. Dehiu- 
tując na nowym ringu w Miejskim Za- 
kładzie Kąpielowym. ulegli on: Sam- 
sonowi z tKochłowic 8:13. Arbiter p. 
(Krysmalski obiektywny. O zdobyeiu 
tytułu drużynowego mistrza Śląska za 
decyduje rewanżowy mecz powyższych 
zespołów, który odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę w Kochłowicach. 

W Pszczynie w ramach zlotu $. M. 
P.. miejscowy K. S. pokonał w meczu 
piłkarskim reprezentację figi S. M P. 
w słosumku 3:1 (2:1). 

Wyścig kolarski K. C. Rekord Ja. 
nów wygrał Saternus (Rekord) w cza- 
sie 1:22.28. Trasa 47 km. 

Reprezentacja Śląskich RKS*ów po- 
konała w pilce ręcznej repr. Gdańska 
13:6. 


Ziemian w Warszawiance. Po rocz 
nej tulaczce znanego obrońcy Legii 
warszawskiei po sekretariatach PZPN 
i WOŻPN został on ostatecznie przez 
zarząd WOZPN zatwierdzony dla War 
szawianki. 

Pawłowski kpt. wiceprezes WOZPN 
podał się do dymisji. Zarząd WOZPN 
dymisję przyjał, ale dla zadakumento- 


dzie Labusa (Stadion) przez k. o.: Ja-j wania zasług położonych dla 6 WOZPN 


rząbek uzyskał w spotkaniu z Górec- 
druga walka w tei 
wadze przyniosła punktowe zwycię- 
stwo Pincię (IKB), nad Respą. Wyso- 
kiem punktowem zwycięstwem 


nad 


| 
I 


przez kpt. Pawłowskiego postanowił 
nieobsadzać tego stanowiska w zarzą 
dze. Tak wiec obecnie w WOZPN 
nie jest obsadzone stanowisko kpt. 
zw. i wiceprezesa administracyjnego. 
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„Koło udręki” zaczęło się kręcić 


GO kolarzy Tour de France wystartowało 
| 


W chwili gdy piszemy te słowa, nej. Takiemu Truebie dawałoby 
XXVIII Tour de France opuścił już |to w r. ub. zysk kilkunastu minut. 
mury Paryża i przybył do Charle- | Wygrałby Tour de France. 
ville. W czwartek stanie w Metz 
w piątek zacznie się już borykać z 
górami (Ballon d'Alsace — 1256 
mtr.) Przełęcze górskie będą mu 
towarzyszyły bez przerwy aż do 
Cannes. ustąpią potem na trzy| przebierać. 
dni upałowi wybrzeży morza Śród- 
ziemnego i zaczną się Pireneje. Do- 
piero z Pau prowadzić będzie dro- 
ga do Paryża poprzez równiny na 
przestrzeni 5 etapów; ale dyktator 
wyścigu Desgrange aby przerwać 
te „monotonię wplótł tu krótki wy- 
ścig na czas z La Roche do Nantes 
>— 83 klm. 


Zresztą na etapach równinnych 
60 kolarzy dopuszczonych do wy- 
ścigu też nie będzie miało spokoju. 
Regulamin wyścigu zmieniany z ro- 
ku na rok wszystkiemi swojemi 
punktami zmierza do ożywienia 
walki. Są więc premie za zwycię- 
stwo (1%: minuty dla pierw- 
szego i 45 sekund dla drugiego na 
etapie), są premje za ucieczkę—2 
minuty, jeśli uda się zdystansować 
przeciwników o dwie minuty. Su- 
rowo przestrzegać się będzie też 
kontroli czasu — nie powtórzy się 
już taka historja jak w r. ub., gdzieś 
koło Cannes, gdy 40 kolarzy samej 
$śmietanki nie ruszyło w pościg za 
jakimś nieznanym outsiderem, któ- 
ry zdobył przewagę kilkudziesięciu 
minut. Teraz groziłoby to wyco- 
faniem wszystkich  maruderów z 
wyścigu, choćby wśród nich był na- 
wet lider. 

Wreszcie najcenniejsza inowacja 
to premja dla wspinaczy. Pamię- | 
tamy jeszcze chyba wszyscy trage- 
dję maleńkiego Hiszpana  Trueby. 
Był on pierwszy na wszystkich 
przełęczach górskich, przy zjazdach 
doganiano go regularnie. Samotna 
walka ze wzniesieniami nagrodzo- 
na była tylko pieniędzmi — premią 
15.000 fr. ale w klasyfikacji | 
ścigu wysiłek też nie znalazł odb 


ków Tour de France. A jednak do 


cji Paryż — Lille (262 kim.) miał po- 
czątkowo przebieg spokojny. Najp'erw 
kurz, potem siiny wiatr przeciwny po- 
skramiały tenrmeramentv. To też z go- 
dzinnem opóźn eniem przyjechal: kola- 
rze do mety. Dopiero za Bethine (218 
kim.) udała się wieczka grupie 14 ko- 
larzy. Na ostatnich 30 kim. odpadło 


cia. W tym roku będzie inaczej: 
wspinacz, który zdystansuje na 
przełęczy swych przeciwników o 


więcej niż 2 minuty otrzyma boni- 
fikatę 2 minut w klasyfikacji- ogól- 


Budapeszt, 2 czerwiec. 

Tegoroczny „Tour de Hongrie“ 
odbył się w ostatnich dniach czerw- 
ca. W przeciwieństwie do lat u- 
biegłych konkurencja międzynaro- 
dowa była słaba: Polska, Francja, 
Szwajcarja nie przybyły do Buda- 
pesztu, tylko Austrja przysłała do- 
brą drużynę, która spotkała się z 
dwoma zespołami węgierskiemi i 
16 turystami. 

Brak konkurencji zagranicznej i 
słaba forma kolarzy węgierskich 
złożyły się na monotonny przebieg 
wyścigu. Kolarze przybywali do me 
ty zwartemi grupami. Jedynie o- 
statniego dnia młody Gyurkovits 
sprawił niespodzianke i przyjechał 


30 tysięcy złotych, t. j. 140.000 

PETEREK GŁÓWKUJE , | koron czeskich przyznała podob- 
podczas meczu Ruch — Pogoń no F.LF.A. Czechom jako odszko- 
we Lwowie, który zakończył się dowanie za niedoszły mecz piłkar 


eiektownem zwycięstwem Ślą-| ski Polska = Czechosłowacja w 
zaków 5:1. Pradze. Wiadomość ta, podana 


przez czeska agencje urzędową nie 
znalazła dotychczas potwierdze- 
nia, posiada jednak o tyle cechy 
prawdopodobieństwa, że F.LF.A., 
niestety. liczy się dużo więcej ze 
zdobywcami piłkarskiego wicemi- 
strzostwa Świata i ich wodzem ». 
Pelikanem niż z- Polską. 


WYŚCIG DOOKOŁA ŁODZI, | 
rozegrany zostanie o puhar im. 
ś. p. Władysława Sierniiiskiego. 
Kolarze polscy znajdą tutaj groź- 


wskutek ostrego tempa jeszcze 6 kola- 


Niewesolo przedstawiają się więc | torzy. 
perspektywy wysiłku dla uczestni- | dakiem, można wrócić miljonerem. 


przekraczają 800.000 franków, nie 
mówiąc już o minumum wynagro- 


dzenia, które zapewniają organiza-l40, teraz gdy i oni 


Wyjeżdżając z Paryża bie- 


Tem dziwniejsze jest, że wśród 


tego wielkiego wyścigu pchają się jstartujących nie widzimy znakomi- 
wszyscy i w zgłoszeniach można |tych wielu kolarzy. W cień odsu- 
Nic dziwnego, premje iwa ich polityka drużyn narodowych 


Pierwszy etap wyścigu dookoła Fran- | rzy. Zwyciężył m'strz Świata Speicher 


w 8:16:50 przed R. Maes (Belgia), 
Bergamaschi, Archambaud, S. Maes, 
Verwaecxe, Kutschbach (Niemcy) i A. 
Magne (Francja); o niecatą minutę 
stylu znalaz! sę Ghyssles, Lapetle, Ca- 
nardo i Bidot. 

Paryż. 4. 7. — Tel. wł. Drugi etap 
wyścigu dookoła Francji Lide — Char- 
leville (192 km.), rozegrany w kata 


WIELKA NAGRODA FRANCJI 
Start wyścigu automobilowego na torze Monthlery 


Leniwy wyścig dookoła Węgier 


i obcięcie do połowy miejsc dla tu- 
rystów. W roku ub. startowało ich 
jadą na koszt 
organizatorów ilość ich spadła do 
20. 

Składy drużyn narodowych są 


rowerowych i zakulisowych spraw 


l finansowych — to też i one nic są 
mm —/|/——<—O2o-.„>„„> 


strofamych warunkach  atmosierycz- 
nych (burza) i na bardzo złych szo- 
sach, obfitował w licze wypadki. To 
też już pięciu kolarzy zrezygnowało z 
wyścigu: Niemiec Nietzschke, Włosi: 


Rinald, Butafocchi, di Pacco i Szwaj- 
car Biattmana. 

Na metę wpadła czołowa grupa ko- 
larzv, wśród których nie było jednak 
Wobec tego dwu 


leadera Speichera. 


| 


$ 
f 


— 


Upadek pięknej imprezy ko'arskie| 


do Budapesztu z 25 min. przewagi. | wyścią i w roku przyszłym, tym ra- 


W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
Szenes (970 klm. w 33:15,41) przed 
Liszkayem '(33:17:06) i Madim; '4) 
Schnautz (Austrja) 33:18:42. W 
klasyfikacji drużynowej zwycięży- 
ły Węgry (Litzkay, Adorjan, Ritz) 
—  100:11:31 przed Austrją 
100:19:03. Zwycięstwo Austrji zda- 


wało się być już pewne gdyż pro- |statnich walk o puhar 


wadziła ona z 2 sek. przewagi ale 
przed samym Budapesztem Austrja- 
kowi. Zwmpe zepsuł się rower i 
przybył jako ostatni do mety, ni- 
wecząc nadzieje austrjackie. 

Mimo zawodu ze strony zagrani- 
cy związek węgierski zorganizuje 


Czesi nieustepliwie 
żąrają 50.000 zt. 


Decyzja F.LF.A. jest również 
możliwa o tyle, że P.ZIPN. kilka- 
naście: dni temu napisał do Cze- 
chów konkretnie, że gotów jest ım 
w formie odszkodowania wypła- 
cić połowę czystego zysku osiąg- 
niętego z ostataiego meczu z Cze- 
chosłowacją w Warszawie, t. z. 
5.000 zł, W każdym razic PZPN. 
niema bynajmniej zamiaru wypta- 
cać 30.000 złotych i jeśli decyzja 
p. kimeta zapadła rzeczywiście. 
odwoła się do walnego zebrania 
F.L.F.A., które odbędzie się za.. 2 
iata. 


/ SAMOTNY FINISZ KUSOCIŃSKIEGO 
na kon'aurencję, gdyż na starcie | zapewnia mu eiektowne zwycięstwo na zawodach w Berlinie ' Niemka Kraus wygrywa bieg 100 metrów na odbytych ostatnio zawodach w Berlinie w czasie 


zem do spółki z UTE, który obcho- 
dzi swój 50 letni jubileusz. Środki 
na sprowadzenie kolarzy zagranicz- 
nych zapewnił już: UTE! Węgrzy 
liczą że tym razem z zaproszenia 
skorzysta Polską. 


% 


Świetne rezultaty finansowe 0- 


Środkowej 
Europy podziałały ożywczo na ini- 
cjatywę związków. Fakt, że na 


| Węgrzech, gdzie notowano osta- 
tnio spadek frekwencji przychodzi- 
ło na mecz mimo powszedniego 
dnia po 15.000 widzów, w Pradze 
ibyło na meczu Sparty 30.000 wi- 
dzów, pobudził Wiedeń Pragę i Bu- 
dapeszt do wystąpienia z wnios- 
kiem o rozszerzenie ram tej kon- 
kurencji. W przyszłości Mitropa 
Cup ma być rozgrywany przy u- 
dziale 2 drużyn z następujących 
państw: Austrja, Węgry, ltalja, 
Czechosłowacja, Szwajcarja, Fran- 
cja. Niemcy i ewentualnie Anglja. 
Pertraktacje już się rozpoczęły i 
istnieją nadzieje, że już w roku 


przecięteją polityki związków, firm | ukarały Camusso, Bertoniego i Ci- 


MEAZZA — KRÓL PIŁKARZY WŁOSKICH 
otrzymuje medal honorowy z rąk Mussoliniego 


we wtorek. A. Magne prowadzi 


emanacją najlepszych sił kolarstwa. | Vignolim i Gestrim. Na liście startu 
Skład ich był przytem do ostatniej 
chwili niepewny, podlegał 


jących nie ma więc takich kolarzy, 
jak Guerra, Binda, zwycięzca wy- 
ścigu Leducq, Aerts, Loncke, Ver~ 
waecke, Demuysere, Dignief, Be- 
poit Faure i t. d. 

Faworytami wyścigu w klasy= 
fikacji drużynowej i indywidualnej 
jest naturalnie pełna gwiazd Francja 
ale bardzo groźna winna być Belg- 
czołowych kolarzy etapu pierwszego |ja, która jedzie w doskonałym mło- 
Bergamaschi i A. Magne wysunęło sie [dym składzie krytykowanym copra- 


gk a Wok 1° wda gar w swel oks, Wo 
Wynski: 1) Le Grevez 5:4930; 2); Si Są słabsi i tylko Martano ma gło 


A, Magne. 3) Martano, 4) Louviot, 5) | śne imię. 

Buse, 6) Bergamaschi, 7) Le Goff, I.| Niemcy mają drużynę zwartą, ale 
szy z turystów 8) Viratelle, 9) Gestri, | nie specjalnie grożną. Szwajcarzy 
10) Gotti i 11) Geyer. tworzą drużynę wraz z Hiszpanami. 


Wyścig jest mimo wszystko nie 
zwykle ciekawy. Bohaterski jego 0- 
grom, brak odpoczynków, olbrzy= 
mie przełęcze (Galibier 2658 mtr, 
Allos 2250 mtr., Vars 2115 mtr., 
Tourmalet 2122 mtr., Puymarens 
1931 mtr., Aubisque 1748 mtr.) 
i wreszcie tempo, rzadko kiedy 0+ 
padające poniżej 30 klm./godz. 


ciągłym 
zmianom. Francja np. wydaliła w 
ostatniej chwili Chocqua i zastąpi- 
ła go przez Archambaud. Włochy 


prianiego za niestawienie się na ja- 
kąś zbiórkę i zastąpiły ich Gottim, 


wszystko to wymaga od zawodni- 
ka, który chce skończyć bieg wy4 
siłku nieludzkiego. 


CZOŁOWI PŁYWACY ŁODZI 
przyszłym można będzie puścić tak |Gintner i Elsner z ŁKS, podzieli- 
zmontowaną maszynę w ruch. 

Jan Bence. 


li się zwycięstwami na mistrzo- 
stwach pływackich miasta. 


tra 


SZAMOTA WŚRÓD POLSKICH RYWALI 
na przywróconym do życiatorze kolarskim w Helenowie. 


W) A 


1» etat 


GODNA PRZECIWNICZKA WALASIEWICZÓWNY, 


spotkają dwu czołowych BA Uzyskany wówczas wynik 14:46 na 5 klm. stawia znowu Polaka 12 sek. przed Dórield (ostatnia na prawo) i Dollinger. Wszystkie te zawodniczki ujrzymy niebae 


sowców niemieckich. w rzędzie najznakomitszych długodystansowców świata. wem w Warszawie na meczu kobiecym Polska — Niemcy. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacii, Austrii i Wegrzech zł. 2.40 miesięcznie. kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł. 3.— 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeri: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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